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(Wojna Moskwy z Chinami. — Kweatja blo
kady. — Stosunek Anglii do moskiewsko chińskiej 
Wojny. — Centralistyczna heca demonstracyjna z 
pewodn podróży cesarza do Berna. — Z sejmów 
ptzedlłtawikich. — Gniew Nowej Preaay na br. 
Wlimsna i Kochanowskiego. — Demonstracja br. 
Peeeingera. — Taktyka antonomlstów według Fo
liUH. — Cod się dnieje w obozie centralistycznym).

Jeżeli prawdą iest to , CO Nowtoje Wiremia 
to  wojna Moskwy z Chinami gotowa 

, Wdzień wybuchnąć W dzienniku tym czy- 
su ty  bowiem nanafezelnem miejscu co następuje: 

.Stosunek aasz do Chin przybiera coraz 
bardziej charakter niebezpieczny. Margrabia 

poseł chiński przy dworze londyńskim, 
miał przybyć do Petersburga dla n&wią- 
przerwaayoh rokowań, jakoś nie przybywa 

ąje nią wcale ju t nie przybędzie. Tymeza- 
z Turkiestanu nadchodzą codzień wiadomo*

dobrze nzbro-
naszej gra-

.  .   silniej bndzi
mą w umysłach podejrzenie, 1$ Chińczycy bez

^‘WswlUih j not v >Tg, -

ł? 5 r ą
zapał rządu chińskiego, spełzły na 

. ■■■■— — — pos«, pepierany przez posłów Francji 
I  Mi—ton (?), daremnie starał się wynaleźć pod- 

*wy do jakiegoś uczciwego modna vivendi 
Z Chinami, i w końcu przyszedł do przekonania, 

>8P teraz irtssełtoe iumęfwtwo z nasiej strony 
byłoby przez Chiny jako dowód naszej 
*  temzamem dałoby im wkop do sta- 

josaoze większych wymagań. Reprezen- 
nasz przy dworze chińskim żywi podobno 

Hfa e kęnanie, de nienawiść, jaką Chińczycy kn nam 
■ktznją, stosuje się nietylko do nas wyłącznie,' ale 

lo wyosobnionym sypmtasMtem taj nienawi- 
n , . jaką ty  wią do wazystkich w ogóle cudzoziem- 

iPęr. Do wojny g Moskwą przystępują tedy nie 
ip Ola próby, atoli się im nie nda wyswobo- 
ic sie ztpełnio z pod jarzma Europy (od po- 
[tku zatargu z Chinami Moskwa rozstawała 

pieści, i i  Chiny zadzierają sta z nią jedynie 
Jod wpływem nienawiści aa cudzoziemców; z&- 

aaała tody, i t  Chińczycy przygotowują się 
- gółnej rzezi wszystkich Europejczyków, ba- 

Jf*tayth w  portach chińskich. Mniemała bowiem, 
spęawy na lakiem stanowisku 

.—*• poparcie innych mocarstw. Do-
g ł  jednak przepowiednie jej nta sprawdziły 
rjH~«wuuom w t a ^ ą  iest npwet rzeczą, ie  rząd 
taUwtd saaagamoww sporo wysłużonych oflce- 

-amii francuskiej i angielskiej, a także po- 
Jw no  i niemieckiej, dla lepszego i postępowego 
^organizowania swej arm ii; pr. r. Gae. Nar.) 

ta na milionowe straty narazi inne mo- 
i europejskiej nrtwadzące z Chinami o- 
y łurodel. Najwięcej ze wszystkich straci 

^■Nralnie Anglia.
,A ponieważ jej hąąjlel z Chinami oparty 
ąa żegludze 1 ponięyaż na orętnem ście- 

» się innych mocarstw tracić onn nta lubi, 
iwą je s t przeto rzeczą co też wymyśli w 
Zapobieżenia temu, abyśmy nie operowali 

iećiw Chinom ze strony .morza, to jest od 
, z której najłatwiej i najskuteczniej mo- 

y operować."

duią do jej wykonania, powinien więc mieć flotę 
tak liczną, aby mógł nie tylko wykonywać ope
racje militarne przeciw portom i nadbrzeżnym 
fortecom, ale nadto, aby mógł utrzymywać po
licję morską wzdłuż całego blokowanego wy
brzeża. W przeciwnym bowiem razie, wybrzeże 
takie, blokowane niedostateczną siłą morską, 
staje się schronieniem korsarskich statków i u- 
niemożebnia żeglugę handlową na sąsiednich 
wodach. To też przyjętym jest zwyczajem w 
prawie międzynarodowej, że jeżeli jakie mocar
stwo ogłasza blokadę, a nie posiada dostatecz
nych środków, aby ją wykonać mogło, słowem 
nie daje odpowiednich rękojmi za spokój sąsia
dów, to następuje gremialny protest, obce sta
tki nie opuszczają blokowanych wybrzeży i cała 
blokada w niwecz się obraca.

Taki też prawdopodobnie los spotkałby blo
kadę moskiewską. Ale cóż to szkodzi prasie 
moskiewskiej straszyć Europę i dodawać sobie 
animuszu! Szkoda tylko, że prasa ta  ma nie
skończenie krótką pamięć i zapomniała jnż o 
tern, że podczas ostatniej wojny tureckiej kwe- 
stja blokady poruszona była przez Moskwę i 
skończyła się dla niej fiaskiem. A przecież wy
brzeże czarnomorskie Turcji, które Moskwa pra
gnęła w stanie blokady ogłosić, jest znacznie 
krótsze wybrzeża chińskiego i  bez porówna
nia bliżej od głównych sił Moskwy położone. 
Jeżeli więc na niewielkiem stosunkowo zamknię- 
tem morzu Czarnem Moskwa nie przedstawiała
dostatecznych rękojmi do odpowiedniego otrzy
mania policji morskiej, to jakże pozwolonoby 
jej gospodarować na morza Ghińskiem, otwartem

JWny z Ckinami Moskwa ogłosi blokadę portów 
jis k ic h  i tern samem przetnie wszelki handel 
*«łn z Europą i Ameryką. Ale ogłoszenie blokady 

wykonanie są tak do siebie podobne, jak 
? y o do uiftnri. go przedewszystkiem ten, kto 

Masza blokadę, powinien mieć siłę odpowie-

zapełnie i stykającem się bezpośrednio z mię
dzynarodowym oceanem Spokojnym!

Anglia nie potrzebuje tedy nic .wymyślać" 
dla zabezpieczenia swego handln. Będzie go pro
wadziła równie energicznie jak dotąd, nawet 
energiczniej, bo oprócz opium, będzie w razie 
wojny dowoziła Ckinom broń i amunicję. To też 
kupcy i fabrykanci angielscy niewątpliwie za
cierają tylko ręce na myśl spodziewanej wojnyt 
a prasa angielska nie zwraca nawet nwagi na 
moskiewskie pogróżki.

Dla gabinetu Gladstona zaś, wojna Moskwy 
z Chinami może być o tyle tylko nie na rękę, 
że bądżcobądż sparaliżuje niezawodnie akcję 
Moskwy w Europie. Gdyby dzisiaj stał n steru 
Beaconsfbld, wojna ta  wydałaby złote dla Anglii 
owoce. Wspierając moralnie i matferjalnie Chiny, 
zdołałaby Anglia, osłabiwszy Moskwę w Azji, 
rozwiązać pomyślnie dla siebie sprawę afgańską, 
a nadto uwolniłaby się na czas pewien od jej 
ingereńęji w sprawy enropejśkie.

Na nieszczęście Anglii , powierzyła ona 
^kierownictwo rządu łodziom, którzy myślą, że 
dość jest wyuczyć się na pamięć k&techizmn li
beralizmu, aby ludami i interesami tych ludów 
kierować. Kto lat pięćdziesiąt temn osnuwał 
systemat polityczny na liberalnych frazesach, 
mógł jeszcze przynajmniej uchodzić za bohatera 
melodramatycznego i  nowatora; ale kto dzisiaj 
zna tylko te liberalne frazesa i nic więcej, ten 
co najmniej zdradza gust do przeżytą) mody i 
wielką niepraktycąnoćć.

Z Czech uda się cesarz austrjacki na Mo
rawę, a nim jeszcze tam się wybrał, jnż . banda 
centralistyczna szkaradne wyprawiła burdy na
rodowościowe, odnoszące się do przyjęcia cfesa- 
rza. Rzecz szczególna, kiedy Wysżedł okólnik o 
języka czeskim, i w Czechach niby srogie roz
jątrzenie w kołach niemieckich powstało, to na 
Morawie nic podobnego nie zaszło, i owszem 
tamtejsze dzienniki centralistyczne do wściekło
ści doprowadziły Nową Preaaę oświadczeniem, 
że na Morawie okólnik ten właściwie żadnej
innowac” -------------— *-*— « «  **
cesarz
styczny _____ ___________ _
niemieckiemi oraz i czeskiemi.

Tymczasem burmistrz berneński Yan der 
Strass nmarł, a na jego mi. jsce Rada miejska 
wybrała p. Winterhollera, *dcę namiestnictwa, 
którego Giskra wyforytowr był do góry, a 
który w namiestnictwie poi rządami zwłaszcza 
p. Possingera, otrzymawszy referat spraw szkol
nych, wszelkiemi możliwemu kruczkami prześla
dował na pola szkolnem narodowców, za co też 
od tęgo referatu przez hr. Taaffego, wnet po re
konstrukcji gabinetu usunięty został. Wybór p. 
Winterhollera na burmistrza berneńskiego był 
jnż jaskrawą demonstracją przeciw rządowi, bar
dzo wyzywającą, gdyż- dwóch urzędów takich 
jak radcy namiestnictwa i  burmistrza miasta 
wielkiego oczywiście na żadeft sposób spełniać 
nie można równocześnie, p. Winterholler zatem, 
chcąc być burmistrzem, must otrzymać urlop z 
posady rządowej. Jeżeli ma rząd go da, to u- 
traci na tern służba nądowa, jeżeli zaś nie da, 
to centraliści będą w nlebogtosy wrzeszczeć. Ale 
sprawa to poboczna.

Gorsza daleko rzecz, iż ośntraliśoi berneń
scy urzędowo wykluczyli ludność czeską od u 
działu w przyjęciu oesarza, 1jbodróży cesarskiej 
użyć postanowili do najpotworniejszej manife
stacji narodowościowej przśeiw Czechom. Proś
bę, aby cesarza także w języka czeskim po
witać, odrzucono; wręczenia; bukietu od lu
dności czeskiej zakazane; Oaćebów od wszelkich 
obrad nad uroczystościami przyjęcia Wykluczo
no. Następnie zakazano dać napis czeski na bra
mie tryumfalnej, tudzież wywiesić chorągiew 
nad kasynem czeskiem; cz ikle stowarzyszenia 
i korporacje ze szpaleru w kąt wypchnięto, tp. 
Rzecz naturalna, że się cesarz o tam dowie, i 
jeszcze naturalniejsza, że cesarz skoro w P ra
dze i w reszcie miast czeskich tak manifesta
cyjnie prawie okazywał się przychylnym dla Cze
chów, te demonstracje jm eeiw Czechom moraw
skim, a zwłaszcza berneńskim weźmie za ubli
żenie sobie.

Centraliści sejmu salcbąrgskiego opuścili 
salę sejmową po znanem oświadczeniu. Fatsr- 
km d zbija wywody pism centralistycznych, ja
koby brak wicemarszałka nadawał sejmowi ce
chę nielegalności. Najpierw statuta krajowe tyl
ko wymagają, aby ktoś był'^to kierowania obra
dami sejmu a marszałek jest i prowadzi ob
rady. Dwa lata temu, gdy sejm tyrolski z po
czątku wcale niemiał marszałka, tylko wicemar
szałka, gdyż opat wilteński nrszałkostwa nie 
przyjął, centraliści wcale nie gwałtowali, ani te
go nawet nie podnosili. Podobnie sejm yorarl- 
bergski niemiał wicemarszałka przez całą po- 
przednią sesję. - ^  ■

Na dwóch marszałków bardzo się gniewa 
Nowa Preaae : na marszałka morawskiego, br. 
Widm&nna za oświadczenie w przemowie zaga
jającej, że na ostatniej sesji Rady państwa zgo
da stronnietw utorowaną została, — i na mar
szałka bukowińskiego, p. Kochanowskiego, za 
.melodję, którą śnić od p. ministra-prezydenta 
przejął." Ulubieniec centralistów, yon Kocha
nowski nąusi tu słyszeć od ich głównego Orga
nu, Ae przed każdem ważnem pozowaniem u- 
mykał z Izby posłów i  jnż otrzymał był raz 
wptpm nieufności od swoich wyborców- Mamy 
pwed sobą całą przemowę p. Kochanowskiego; 
powiedział on w niej przed końcem, że na polu 
żyda konstytucyjnego zaszedł ostatniami czasy 
fakt wielce doniosły, iż nareszcie Rada państwa 
stała się pełną, czego od dawna nadaremnie 
pragniono, i byle wytrwałość był* i zrozumie
nie faktycznych stosunków, to zgoda między na
rodami Anstrji przyjdzie do skutku itd. Istotnie 
ze strony centralisty jest to powiedzenie w nai- 
wyższym stopniu karygodne w oczach centrali- 
stów. Ważniejszem jest, iż p. von Kochanowski 
wyraził życzenie, aby obecna sesja sejmowa 
dłużej trwała niż poprzednie.

W sejmie dolno-anstrjackim zaraz na pier-

wszem posiedzeniu wyprawił demonstrację cen
tralistyczną sam namiestnik br. Possinger. Pra
wiąc czułości bardzo zresztą chwalebne, jak np. 
że starać się będzie w najlepszej komitywie po
zostawać z Wydziałem krajowym, oświadczył w 
szczególnym tonie, że dokładne a energiczne 
sprawowanie ustaw obok troskliwego oręiowa- 
nia nrządzeń, które są .yerfassungsakisig" 
(ten wyraz tylko w oryginale jest charaktery
stycznym), uważa za główne dobrego rządu kry- 
terjum.

Centraliści sejmu dolno-austrjackiego (anti 
centralistów jest zaledwo kilko) zamierzali wy
stosować adres do cesarza z powodu okólnika o 
języku czeskim (który zresztą tego kraju wcale 
nie dotyczy), ale mało znalazło się zwolenni
ków, gdyż by następnie sejmy autieentralisty- 
czne musiały wystąpić z adresami, któreby ca
łą niedorzeczność adresu centralistycznego wy
kazały, — skończy się więc zapewne na rezo
lucji. Jakim konceptem roszą radykały sejmu 
styryjskiego, jeszcze przewidzieć niepodobna.

Dosłownej treści deklaracji SłowieńcóW sej
mu kraińskiego jeszcze nta mamy.

Politik tak skreśla taktykę antonomlstów: 
„O ile wiemy, w żadnym z 17 sejmów przed- 
litaw8kich autonomiści nie wystąpią ze swemi, 
choć tak słasznemi żądaniami co do rozszerze- 
rzenia autonomii krajowej; akceptują narazie 
status quo, ponieważ łagodnego i sprawiedliwego 
sprawowania konstytucji po obecnym rządzie się 
spodziewają. Mroźny wiatr nie mógł wędrowca 
skłonić do zrzucenia kożucha, a gdy ciepłe 
słońce wyjrzało, wędrowiec sam go zrzucił. Nawet 
Słowieńcy kraińscy przybyli na sejm, mimo prze- 
szłorocznej swojej uchwały. Co najwięcej, ehybaby 
większości autonomiczne sejmów sałcbnrgskiego 
i voralbergskiego demonstrowały przeciw centra
lizmowi, ale są to sejmy czysto niemieckie, 
więc winy na Słowian centraliści zwalać nie 
będą mogli ani też Słowian obwiniać, jakoby 
Niemców do murn przypierali.

„Co innego by było, gdyby eentmliści bor- 
bę wszczęli. Najbardziej jednak o to chodzi, a- 
by jej antonomiści nie wszczynali, aby zatem 
centraliści nie mieli rzeczowego powoda do de
monstrowania przeciw obecnemu systemowi. Cen- 
traliśd mogą chyba tylko przeciw tym zamia
rom Taaffego opponować, które mu sami podsu
wają. Zresztą gdyby kampania sejmowa wbrew 
naszemu oczekiwaniu burzliwą cechę przybrała, 
to niechajże ichmość centraliści z góry na zwy
cięstwo nie liczą!"

W obozie centralistycznym wre coś podo 
bno, z czem organa jego nie, chcą jawnie wy
stąpić: *Jedna ich część; pMobtf^óflkierahiktdTn 
Herbsta, chce obwołać narodową krucjatę nie
miecką w Aostiji, i zarzuciwszy miano stronni
ctwa „wiernokonstytucyjnego," nazwać je „na 
rodowo liberalnem." Wtedy partja szmeriingow- 
ska, która anstrjacyzm za swoje hasło obwołuje, 
osiadł&by na lodzie, i albo zupełnie usunąć się, 
albo tamtej partji wojnę domową wypowiedział 
by musiała. Powtóre, wytwarza się podobno frak
cja między centralistami, skłonna ao ugody na
rodowościowej,-ł- tak bowiem tłumaczyć musimy 
zakończenie artykułu Nowej Prtaay p. n.: „Po
godzenie stronnictw", w którem przestrzega au- 
tonomistów od wchodzenia w układy „z mężami, 
którzy nasze niemieckie yerfassongowe . stron
nictwo porzucili, albo nigdy nie warci byli na
leżeć do niego." Od togo niemieckiego stronnic
twa yerfassungowego atoli zapewnia Nowa Preaae, 
że dałoby niejedno narodowościom, ule „krajom" 
n ie , ale to zgoła nic nie da. Fiicótmus, dixit 
caecua.

Korespondencje „6as. Kar.“
Poznań 8. czerwca.

©  Wielkie wrażenie w nasżem nieście u- 
czynita prośba kilkn rodziców polskiej narodo

wości do prezydenta prowincji przeciw nauczy
cielowi Griebschowi, który we właściwy sobie spo
sób dzieciom naszym wykłada naukę języka nie
mieckiego. Podobne wypadki jak opiswe w po
niższej petycji nie są wyjątkowe, system bo
wiem sam w sobie mylny a wykonywany przez 
niesumiennych ludzi doprowadził Ostatecznie do 
najgorszych konsekwencji. Naaczycif la niecier
pliwiąc się, że dzieci ich nie rozumieją i w na
uce nie postępują — pastwią się nad niemi. 
Tego rodzaju postępowanie nauezjeleU niemiec
kich w szkołach tutejszych jest zwyczajną rze
czą i nie tylko w elementarnych W gimnazjum 
bowiem Marji Magdaleny w roku zeszłym, o 
czem wszystkim wiadomo, uczeń niższej sekundy 
wy policzkowany został przez nauczyciela za ja
kieś małoważue przekroczenie. A kie dy poważył 
się żalić na uiestósowność tej kary, wydalonym 
został z gimnazjum. Pytamy się wszystkich, ezy 
policzkowanie — uważane za nader haniebną 
karę — & przynajmniej my Polacy uważamy je 
za wielką obrazę i w tern pojęciu dzieci nasze 
są wychowane — jest stosowną karą? Zapewne 
każdy odpowie przecząco — bo środek t«n od
biera młodzieńcowi poczucie godności własnej, 
a czy to jest celem szkoły, a nie przeciwnie 
podnoszenie w każdym jego godności i ambicji 
szlachetnej ?

Zgoła pod każdym względem stosunki w 
szkołach naszych są opłakane. System, skład 
nauczycieli, tryb ich postępowania — wszystko 
tonie wytrzymuje żadnej krytyki Czyż np.taki 
Benach, przeciw któremu zaniósł skargę do pro
kuratora kupiec z Sierakowa p Bossę o kilka
krotne kradzieże i chęć uwiedzenia małoletnie
go dziewczęcia, pobierającego u niego lekcje mu
zyki, a  która złożoną została ad acta tylko z 
powodu przedawnienia, czyż taki p. Benach, po
wtarzamy, powinien wobeo tak ciężkich zarzu
tów urzędować ? A jednak pian Benach dalej a- 
rięduje, z tą tylko zmianą, że jnż nie w Siera
kowie ale w Międzyrzecza. — To też sądzimy, 
że czasby już było, aby taka gospodarka jaka 
dotąd się w szkołach tutejszych praktykują u- 
stała, a przyczynić się do tego powinno Koło 
polskie przez podniesienie tych wszystkich fak- 
ków, które dziennikarstwo nasze podaje. Podno
si zaś je i podaje nie w celu drażnienia lub o- 
pozycji quand meme, jak to miektórym się wy
daje, ale dla wykazania naocznie pod każdym 
względem wadliwości takiego, jak obecnie w 
szkołach i ze szkołami postępowania.

Petycja p. Bartkowiaka i innych, o której 
mówimy powyżej, brzmi jak następuje:

P o z n a ń ,  24. maja.
EkBcelenęjo!

Od kilku lat a zwłaszcza po wybuchu walki 
kulturnej są tutejsze dzieci nasze w szkołach ele
mentarnych wystawione na ndręczenia (Qu&lereien), 
o których my, kiedyśmy szkoły elementarne od
wiedzali, najmniejszego pojęcia nie mieliśmy.

Nauczyciele, samo się przez się roznmię, z 
wyższego rozkazu, używają języka niemieckiego 
jako wykładowego. Dzieci nasze, których ojczy- 
stym językiem jeet język polski, nie mogą zrozu
mieć nauczycieli, którzy w skutek tego, a zwła
szcza młodzi, stają się niecierpliwymi Jeśli nau
czyciel już jest starszy wiekiem, i jeśli posiada pe
wną pedagogiczną praktykę, w takim razie wzglę
dniej obchodzi się z dzieckiem.

Tntejazy magistrat nie przyjmował dawniej 
żadnego nauczyciela z prowincji, któryby przynaj
mniej nie był pięć lat w urzędzie, dzisiejszy ipa- 
gistrat innego jest zdania i ustanawia tn zupełnie 
młodych, niedoświadczonych nauczycieli.

Od znacznego czasu zachodzą na tutejszych 
nauczycieli ustawiczne skargi o to, że bezwzglę
dnie karzą dzieei (rncksichtsloszuchtigen). Pomijamy 
obecnie te liczne wypadki karania, nie możemy je
dnak pominąć wypadku, który dziś właśnie zaszedł.

Nauczyciel Griebach, ustanowiony przy tutej
szej szkole elementarnej na Małych Garbarach, ka- 
u ł  dzisiaj dzieciom Eiżbiede Mikołajczak, Walńn-

(Ciąg ialuy.)
- U tacbde m6) kiwnął tylko ręką, jakby mi 

2ęta ł pokazać, i  gadanie moje na nic się nieu  , * 1 i w  0
■tato, a potem rzekł:

I —  T* ja  tam wam w nłezem przeszkadzać 
2* W ę  — i “ ‘e « • nie znał z tej 
Jrouy. taby mi był pana nta przysłał, ale w  skutki 

f f e  *oawtanne uwłaszczenia ehłópow — nie

r  Zadzwonił M  służącego, kanał przynieść 
Hwę, podał mi eygaro i poczęliśmy rozmawiać 
W* *ta«ej ogólnikowo. Zurf Franciszka Wiesio- 
^ * ^ 8 “’. Dębo weki był n niego dni parę. Te- 
mta WtanirwŁ ieg® u | )  także bardzo dobrze, 

i ta*  “ ł i**Fe*ea przebywał w Stantaławo- 
Rozgadawszy *ją x ntai bliżej, poznałem, 

ta j ta t  i ^ym cu . . klem. i  te  tylko widmo 
- J ? * ”  Pfltaetozzza go, jeko doz

uanieie s^ushty — a zdemorz- 
W® ~  * J»k> on się wyrażał —

■ziz^i«U<»7 Ji® «ór we -dwóch — 
-Jtatazi Iz d ^ e k  iob tat j ^ e ^  ^  

żfineżym, O J  wtarym kzwńtamń. Nakar-
f ta i  \  t     *

U M% ta
ra&iutao P L  ______________
W  >ł» fotzMtmję pomocy r^ ię * a e j, w 

sinj ią  ząof* »ta dłulzzy czas kryć, 
oo zza w jazem taiejoęi. f 

awalsmi mu bardzo irdecznit i po- 
"  ł^ota* lostatocsnie izopżtwony 

* ł 8*®11 oiwo zię przyazy- 
i t0 hi®8*1 pr*e-

ie  w

Po godzinnej znajomości 
ka głęboki

czułem dla tego 
szacunek i prawdziwą sym-czło wieka 

patję.
Zostawił mnie na chwilę samego, wyszedł

szy gdzieś do dalszych pokoi. Gdy powrócił, 
powiedział, te  żona jego i jej siostra czekają 
z kawą i herbatą. Poszliśmy ao salonu; przed 
stawił mnie jako pana Koziersbiego, przywo
łał malca może ośmioletniego i powiedział mi, 
że to jest mój nczeń. Przygarnąłem go do sie
bie i począłem pytać, czy uczył się już czego?

W kilka godzin wjeżdżałem w bramę in
nego dworu. W ganka zastałem tylko służą
cego, młodego chłopca w liberyjnem ubraniu.
Zapytałem o pana domu. Powiedział mi, że 
jest w stajni, czy na gumnie, lecz że go po
prosi natychmiast. Poszedł spiesznie przez 
dziedziniec i za chwil kilka ujwałem zbliżają
cego się ku mnie człowieka, średnich lat, prę
dzej młodego niż starego. Z uwagą wpatrywa
łem się w niego, wiedząc, że mam być kilkuty
godniowym gościem w tym domu. Powitał mnie
badzo uprzejmie, weszliśmy do pokoju, odezy-; e<> umie, czy lubi się uczyć ? Chłopak cdpowis- 
ta ł list pana K., który i do niego miałem, mid.&ł roztropnie i śmiało; poznosił swoje książki, 
skończywszy, podał mi obie ręce, uścisnął, ja k ; pokazywał i objaśniał o swoich postępach i w 
się tylko brata lub przyjaciela ściska i rzekł ’ gposób stanąłem natychmiast w roli, jaką 
dźwięcznym, męzkim głosem: mi przeinaczono.

— Uważąj się pan w domu moim, ja^i Sama pani była to kobieta dwndziestokil-
długo tego będzie potrzeba, jak we własuym, przystojna i bardzo miła blondynka,
lecz że trzeba pobyt pański czemś upozorować, | ^(tocznie łagodna i dobra; siostra jej młoda 
więc zostaniesz — tak mi radzi K. i istotnie jest j mniej może ładna, ale sympatyczna i 
to rada najpraktyczniejsza, — zostaniesz jako bardzo szykowna. Grzeczne były i upwejme;

nie wiem, czy wiedziały kim jestem, lecz nie 
zdradziły się niezem. Gdy byliśmy sami z pa
nem domu, najmilszą rozmową była niedaleka 
przyszłość, z paniami dostarczały mi jej oboję
tne przedmioty.

Czas, przy tęsknocie za Jaworowem, która

nauczszydeł synka mego ośmioletniego.
Skłoniłem u n  się i powiedziałem, że na

wet z ehędą i szczerze zajmę się dzieckiem, 
jak długo będę musiał zostawać w jego domu, 
gdyż bezczynne wyczekiwanie byłoby dla 
zabój czem

mnie

JSi
S S W ?  a s r s i f Swyższych, wypadało mi w domu człowieka tsk<^* • W  -?1. T.

yśląoego. Godził s(ę z nsjgorętszem rapatry 
wauiem na sprawę ojczystą i gotów był fłożyć 
a a  jej ołtarza mienie i żyeta t Pokazał mi przy
gotowany najformalniejszy akt, napisany i pod
pisany, darowania pańszczyzny, gdyż jak mó
wił mi z zapałem, w tern widział przyszłość i 
zbawienie ojczyzny.

Gdy nadmieniłem mu, że nie wszyscy ziem
scy obywatele myślą tak jak on, uśmiechnął zię 
i rzekł wesoło:

— Ci, co nie zechcą darować pańszczyzny, 
będą musieli — i żal mi ich ty lS , że przynpu- 
c ń r i  wykonają najpiękniejszy akt sprawiedli- 

zrzgł ĵdeuz zsłousnoj bmoi,

wiele uezyó, czytałem książki lub pisma, któ- 
rych obfitość była w domu.

Po obiedzie pogadanka ogólna — potem 
najczęściej brałem tymczasowego ucznia mego i 
wychodziłem na dalekie spacery. Ohodaż w spó
źnionej jesieni, bo były te :jaż ostatnie dnie 
października, czas był śliczny. Dziwnie miłemi 
były mi te samotne przechadzki.

G lyśay przyszli jnź na otwarte pola, po
łyskujące w jer nem słońcu złoteml źdźbłami, 
malec rozpoczynał zabawę z ulubionym psem, 
który zawsze towarzyszył mu W tych wyoie- 
cukach, a  ja przechatfaująo się lub siedząc la 

tała, oddawałam się myślom tęsknym za Fra

niem, za Jaworowem. Źle mi i smntno było w 
oddaleniu od tyloletniego przyjaciela — źle i 
smntno bez widoku tej, która już na wieki 
wzięła w posiadanie duszę moją całą. Czyż mo
głem się spodziewać, czyż mogłem przeczuć, że 
życie całe przyjdzie mi przeżyć bez nich I Gdy
by mi wonczas był to kto powiedział, byłbym 
mu się jak kłamcy rozśmiał w oczy... A prze- ‘ 
cież żyję... i nawet kola moskiewska wziąć mię 
nie chciała...

Gdy słońce schylało się na zachód, powra
całem do domu, z godzinę jeszcze zajmowałem 
się moim uczniem, potem gospodarz domu, pan : 
P., przychodził, załatwiwszy się z zajęciami1 
dziennemi i już zostawał w moim pokoju do' 
herbaty i wieczerzy. Wieczory spę zaliśmy 
razem.

Panie nigdy niczem nie zdradziły, że wie
dzą, kim jestem, a przecież później przekona
łem się, że wiedziały o wszystkiem.

Tygodnie poczęły upływać od przybycia 
mego w dom ten zacny i poczciwy, a do mnie 
nikt się nie zgłaszał; począłem się niecierpli
wić, myśląc, że może zapomnieli o mnie.

Wtem jednego dnia przyjechał niby po in
teresie adwokat K. Zastałem go, przyszedłszy 
właśnie z jednej z przechadzek poobiednich. Od 
niego dowiedziałem się, że sznkąją mnie na 
wszystkie strony, że nałożyli nagrodę na moją 
głowę, i że wiedzą już nawet, iż pod fałszywem 
nazwiskiem Kozierskiego okrywam się, więc że 
teraz byłoby uiebezpieoznie wyruszać gdziekol
wiek, póki nta przywiezie mi unego paszportu, 
ponieważ landsdragoni uwijają się po drogach, 
rewidują paszporta i naturalnie moszą mtoć 
rozkaz schwytania Kozierskiego.

Zniszczyliśmy fałszywy paszport jako już 
nieprzydatny i potem doohodziuśmy w my
ślach, ktoby to był taki, który zdradził. Nicze
go dójśd nie mogliśmy. Co się tyczy paszportu, 
powiedział mi K., że ten sam urzędnik , który 
dostarczył go za drogie pieniądze, dał znać do 
policji, że Juljau S. pod fiłszywem nazwiskiem 
Kozierskiego wyjechał ze Stanisławowa. Trze
ba więc jeszcze było wyefekiwać. Bezczynność 
męczyła mnió bardzo pragnąłem ccś działać — 
sajmnie dopomagać do raohu, który miał ■ nam

zbawienie przynieść. Na wsi, w odosobnienia, 
mogłem tylko na Ind wpływać, ale to było przez 
wyższe władze niepozwolone; właściciel tylko 
każdy był obowiązany zyskiwać miłość i zaufa
nie ludu — a uwolnienie — wyswobodzenie z 
pod jarzma poddaństwa miało spaść na 'nich 
niespodziewanie — olśnić blaskiem wolności i 
poprowadzić ślepo w zastępy walczących za oj
czyznę !

Listopad upływał mi w spokoju wcale nie
pożądanym z tą różnicą, że gdy skończyły się 
przechadzki w pola, przesiadywałem więcej w 
domu, bliżej poznałem panie i przekonałem się
0 równie szlachetnym sposobie ich myślenia, 
jak samego gospodarza domu. Były dl* mnie 
bardzo uprzejme, a gdybym był zarozumiałym, 
tobym powiedział, że panna Emilia okazywała 
mi nawet bardzo żywą sympatję. Tłumaczyłem 
to sobie potom tern, że jak się później dowie
działem, wiedziała o grożącem mi niebezpie
czeństwie; dobre więc jej serce kobiece trwo
żyło się o mnie, i przez te samo żywiej może 
trochę uderzało, lecz uderzenia te budziło moje 
położenie, a nie osoba. ,

Jednego z ostatnich dni listopada _siędme- 
liśmy przy obiedzie. Maciej, ów chłopak, który 
mnie pierwszy w tym domu przywitał, usługi
wał. Nta wspomniałem jeszcze, te  był to bardzo 
poczciwy chłopiec, wychowany od dziecka priez 
swoich, chlebodawców, nadzwyczaj do Ich przy- /  
wiązai y. Obdayzali »o te‘  z a ^ n le a  i wiarą 
w jego poczciwi.śó. Siedzieliśmy, jak powiadam, 
przy stole, wtem *aturkotało i zadudniło przed 
domem. Spojrzeliśmy w okna, i cóż ujrzeliśmy: 
brjCŁkę, % ŁtAr^j komisŁrz cyrkularny
1 dwie fary żołnierzy, których począł natych
miast rozstawiać w oknach i naokoło domu 
Spostrzegłem, że obie panie zbladły jak ściana, 
nawet sam gospodarz zmięsz&ł się okrutnie,

Uciekaj pan przez sypiali y pokój mojej 
żouy — zawołał, nie wiedząc pewnie po mówi, 
gdyż jak ta  strona domu tak i tamta musiała 
być obstawiona żołnierzami.

(C. d. n.)



tynle Bartkowiak 1 Sswamberskiej opowiadać nie
miecką powie<6: „Du lollit dich nleht iZchen“ (Nie 
mścij eię). Jest to pod każdym względem nlepeda- 
gcg cznie, aby takie wymagania stawiać do małych 
8 —9 letnich dzieci polskich. Być może, że takie 
pensom Jest przepisane, ale my jako rodzice, nie 
możemy na to obojętnem patrzeć okiem, aby tego 
rodzaju przesadzone wymagania (hberschranbte For* 
dernngen) w językn niemieckim miano osiągać przez 
poniewieranie naszych dzieci. Nauczyciel Griebsch 
rozgniewany o to, de dzieci mn nie odpowiadały, 
schwyciwszy Mikołajezakównę obiema rękami za 
gardło i szczęki, nniótł ją w górę i potrząsał (ge* 
ifittelr). Podobnie poniewierał także Szwamberską i 
rzncił ją o ławę. Wszystkie zad trzy dziewczęta 
policzkował, jak to zwykł czynić i z innemi dziećmi.

Upraszamy niniejszem J»k najpokorniej W. Eks 
celenrję, aby w interesie naszych polskich dzieci i 
roztropnej pedagogiki (ratienelien Paedsgogik) ze
chciał znieść 
niższych
co dotyczy specjalnie nauczyciela Grłebicha, npra 
szamy wziąć go na karę porządkową i odebrać mn 
prawo karania.

Pozwalamy sobie zarazem zwrócić uwagę W. 
Ekscelencji na młodego nauczyciela Stillera, ustano
wionego przy tejże szkole. Przed, tym młodzieńcem 
drżą (aittern) także dzieci.

Z wysokim szacunkiem 
Jan Mikołajczak, kupiec, Jezuicka ul. 12.

Andrzej Bartkowiak.
Marcjanna Szwaimberzka, wdowa.

Już to przedewszystkiem muszą być u- 
chwalone budżety na rok 1880 i 1881, ale 
nim komisja budżetowa wygotuje swe wnio
ski, muszą tymczasem inne projekta, a prze
dewszystkiem potrzebne do ułożenia budżetu 
być przeprowadzone, a w chwilach pozosta
jących od ich traktowania i inne projekta 
konieczne dla administracji krajowej. Pro
gram pracy sejmowej wskazałby te projekta 
i wezwał komisje poszczególne do szybkiego 
przedyskutowania przedewszystkiem tych pro
jektów.

Usposobienie w kołach poselskich jest 
bardzo zgodliwe, rozdrażnienia między klu
bami nie ma żadnego, preokupaeji za lub

ła p. Ujejskiemu dobra Żubrza na zbyt dogodnyćh 
warunkach. Fałszywe te Insynuacje same przez się 
upadają wobec faktu, ie  w r. 1858 gdy pan U. 
zadzlerżawił Żubrzę (do r. 1891) nie było we Lwo
wie Bady m. tylko ,AuschnBs“, a oprócz tego 
dzierżawa nie została mn oddaną z wolnej ręki, 
ale gdy poprzedni dzierżawca Muller zbankrutował, 
rozpisano licytację, de której stanęło dwóch kon
kurentów pp. Seliger i Ujejski, i utrzymał się ten 
ostatni, jako wyższą ofiarujący cenę dzierżawną.

Że i ów „Anschnss* nie kierował się żadnemi 
względami, okazuje się ztąd, iż gdy następnie p. 
Ujtjskl objął dzierżawę na lat 30, zobowiązano go 
do płacenia czynszn dzierżawnego w stosunku pro- 
gresyjnym sześcioletnim: złr. 2000, 2300, 2600, 
2900 i 3045.

Komi-ja wyznaczona z łona Rady dla zbada
nia stanu rzeczy, przekonała się, że stan dóbr Zn- 
brzy jest do pewnego stopnia należyty, budynki u

siał p. Ujejski przeorać, a w to miejsce zasiał na 
19 morgach mieszankę, na 10'/, zaś hreczkę. Ja
rzyny zwracać przy nstąpienin dzierżawy nie jest 
obowiązany, gdyż w r. 1858 zapłacił za jarzynę 
1.250 zł. m. k.

P. Ujejski żądał aby gmina przyznała mu po-

przeciw pewnym projektom żadnej. Spodzie- 
ieżć język niemiecki jako wykładow y w wać się należy, że i program pracy seimo- trzymywane w porządku, jarzyny dość dobre, żyto 
klasach tutejszych szkół elementarnych, a • gzyj)jf0 p . - j  • d 8]rUtku i roznrawy: zaś> podobnie jak w wieln majątkach w r. b. mtt- 

Itrficiftloifi na,HCZVCielA OriflblchlL Iiprft* } , , . « , * . , , mlaJ' n TTicialri nwcAnwoA ■ m ta miAiana v«ala> na
w Komisjach i w plenum Izby me będą się 
przewlekać. Należałoby sobie życzyć tego 
wszechstronnie, aby sejm prócz kwestyj bu
dżetowych i bieżących administracyjnych, zy
skał dosyć czasu do zajęcia się sprawami , . ..  , ,> ■ • _  * i j  . • • łowę zwyzkl, jaką otrzyma z wydzierżawienia Zn-ekonomicznemi, mającemi na oku dźwignię-. br2* z/ po’0JstJ*e lat ’n  . zw/ zka ta wynosiłaby

skromnie licząc 22.000 zł.; komisja jednak doszła 
do przekonania, że lepiej dać jednorazowy ryczałt 

_  . * skłon ła p. Ujejskiego iż zgodził się na 9.000 zł.
W s p r a w ie  k o l e i  g a l. l  OdkarpaCKiCJ. za strąceniem <z tej kwoty pewnych prestacji

Z Brukseli d. 7. czerwca. Po odroczeniu Rady j °Pr6f  P- Ujejski zastrzegł sobie, aby wrazie 
państwa przybył tu do naszego miasta poseł dr. Igna-; ° Zabrzy w własną administrację przez gmi- 
cy Kamiński w celu zetknięcia się z zarządem To- i wo*no był° zatrzymać na miejscu do końca 
warzystwa belgijskiego „Societó belge des chemins {r" b- inwentarz mleczny, z pewnemi drobnemi do

Sprawy sejmowe.
m .

(Jednczgodne wybory do potzczegślnych komisyj
i potrzeba programu pracy sejmowej).

W dawniejszych sesjach sejmowych 
konstytuowanie się sejmu i wybór komisyj 
różnorodnych wypełniały zwykle kilka po 
siedzeń, każdą prawie komisję wybierać mu
siano po kilka razy. Tegoroczna sesja pod 
dobremi rozpoczęła się auspicjami. Komitet 
dwnnastu wybrany na poufnej naradzie Koła 
polskiego, przedłożył listy kandydatów i ci 
prawie jednogłośnie do poszczególnych ko
misyj zostali wybrani na jednem posiedze
niu. Już wczoraj i dzisiaj komisje się ukon
stytuowały i rozpoczęły swoje prace.

Uderzać to musi każdego, że po dwu
letnim wypoczynkn pp. posłowie w tak ma
łym komplecie zebrali się na sejmie. Na 
ostatni* m posiedzeniu było na 150 posłów 
obecnych tylko 97. Przeszło trzecia część 
nie pojawiła się dotąd na sejmie, i zaraz 
na początka weszło wiele podań o urlopy. 
Co to będzie, gdy sesja przeciągnie się do 
lipca i zbliżać się będą żniwa?

W sali teraźniejszej przy panujących 
upałach niepodobna będzie wieczornych od 
bywać posiedzeń, prezydjnm więc będzie 
musiało w inny sposób przyspieszać czyn
ności sejmowe. A do tego przyspieszania 
najwięcej przyczynić się mogą kluby sejmo
we, jeśli każdą sprawę rozbierać będą po
przednio u siebie i wyznaczać posłów do za
bierania głosu. Porozumiewanie się klubów 
między sobą w ważniejszych sprawach uła-r 
twitłoby także pracę sejmową i skracało 
rozprawy w pełnym sejmie.

Już to największą plagą każdego sej
mu są tak zwani posłowie dzicy, nie nale
żący do żadnego klubu i na własną rękę 
stawiający wnioski i poprawki, i tym sposo
bem zabierający sejmowi wiele czasu bezpo- 
żytecznie.

W  kołach poselskich objawia się za
miar ułożenia programu prac sejmowych. 
Zwykle w parlamentach większość w poro
zumieniu z ministerstwem układa program 
pracy, w jakim porządku rozmaite projekta 
mają przychodzić pod obrady, wybierając z 
ich nawału najpotrzebniejsze i najważniejsze. 
W  sejmie lwowskim podobny program pra
cy układać powinna większ- ść czyli Koło 
polskie w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym i komisarzem rządowym. Gdyby z 
każdego klubu wysadzono delegatów w sto
sunku liczby jego członków, to komisja po
dobnie zebrana, najłatwiej ułożyćby mogła 
program i dopilnowywać potem ściśle jego
przeprowadzenia.
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cie kraju z upadku materjalnego.

de fer“ i przyspieszenia budowy kolei transwersal
nej galicyjskiej. Towarzystwo belgijskie uczyniło 
wszystko, co nczynić mogło. Na podstawie znane
go i w waszym dziennlkn w swoim czasie podane
go memorandnm, wniosło Towarzystwo belgijskie 
przez swego dyrektora-żeranta pana Stoelet in opti
ma forma ofertę na bndowę całej kolei transwer-

godnościami.
Zgodnie z wnioskiem sekcji, Rada, bez roz

praw, umowę zatwierdza i zgadza się na rozwią
zanie kontraktn dzierżawnego dóbr Zabrza.

Na pomieszczenie szkoły męzkiej im. św. Anny, 
sekcja wnosi aby przyjąć ofertę pani Snmperowej 
właścicielki domn przy ni. Zygmnntowskiej. która

salnej z Hnsiatyna do Stanisławowa długości 20 odda-ie na ten cel całl  aW0Jł realność, na lat trzy, 
mil 1 z Grybowa do Zywc* długości 35 mil. za roczny cenę 2.000 zł. i dodatek 600 zł. ro- 

Towarzystwo przedłożyło ministerstwa handlu
projekt budowania kolei pierwszorzędnej, bo w wa
runkach, w jakich te dwa wielkie ogniwa niedo
kończonej kolei transwersalnej do kolei arcyksię- 
eia Albrechta, Pierwszej węgiersko-g&licyjtkicj (Łup- 
kowBkiej), Dniestrzańskiej i Tarnowsko - Leinchow-

csnie tytułem readaptacji po ekspiracji dzierżawy. 
Adaptację gmina ma przeprowadzić swoim kosztem. 
Koszta tejże obliczono na 1.245 zł.

Rad. J & g e r m a n  nie może zroznmieć jakim 
sposobem odbudowanie czegoś naaowo może więcej 
kosztować, aniżeli zburzenia, i dlatego, w dłaższem

sklej zostawać mąją, nie było miejsca na budowę '̂a  ̂ zwykle) przemówieniu wyraża zwoje nlezadowo-
« • « i____t__i m  • lanlfl 9 A«łao»n nnav■ łn AnłtrnSm aown łoi anwaiWkolei wicynalnej. Dlatego kozzta całej linii są zna
czne bo preliminowane na 51 milionów złr. w obli- 
gach pierwszeństwa i w akcjach w imiennej war
tości. Towarzystwo belgijskie zachowało zasadę w 
memorandnm zawartą, że oba te ogniwa tej kolei 
transwersalnej bndnje bez żadnej gwarancji. Bliż
sze zzczegóły nie nadają się jeszcze do ogłoszenia. 
Z warnnków przez Towarzystwo belgijskie poda
nych, wymieniamy tylko te, które od naszego kra- 
jn zawisły. Towarzystwo belgijskie domaga się n- 
chwały sejmowej, a względnie ustawy, iż kraj do
starczy bezpłatnie wszystkich pod bndowę potrze 
bnych gratów, i że przyjmuje na siebie koszta po
łączone z rekonstrukcją dojazdów kolejowych i prze
łożenia gościńców, gdyby się takie roboty okaza
ły potrzebne. Nakoniec żąda Towarzystwo belgij
skie uwolnienia od opłaty wszelkich dodatków kra
jowych i gminnych. Teraz powinny Rady powiato
we dotyczących powiatów, które ta kolej transwer

lenie z całego operatu dotyczącego tej sprawy.
Wniosek o zamknięcie dyskusji przyjęty.
Rad. J i g e r m t n  zadowelony jest z wyja

śnienia sprawozdawcy co do możliwości wyższych 
kosztów readaptacji, stawia jednak dwa wnioski:

1. aby readaptację przeprowadziła gmina swym 
kosztem;

2. aby zastrzeżoną w umowie budowę kanału, 
właścicielka uskuteczniła nie w ciągu dwóch lat, 
jak to sobie zastrzegła, ale zaraz, najdalej do 1. 
wrześala r. b.

Tę drugą poprawkę przyjmuje Rada niezna
czną większością — wnioski zaś sekcji przyjęto 
en bloc.

Z&łbtwiono z porządku dziennego jeszcze je
dną sprawę, mianowicie dotyczącą nabycia na wła
sność gminy realności 593 '/* —ale p. sprawozdaw
ca (rad. Diiltz) pomimo że referat przepełn!ony był 
cyframi, tak eicho sprawę przedstawiał, jakby 
obawiał się, aby nie stała się zbyt gł śną. Tyle

czoną jest na koszary.
Z powodu rpwpcji u namiestnik*, na którą pe

wna część Rady otrzymała zaproszenie, przewodni
czący zamyka posiedzenie o godzinie 8*/4.

s&lna przecinać ma, pospieszyć z uchwałami, j i  , - - -
przyjmują na siebie dostarczenie bezpłatnie grun- ty'*0 zdołaliśmy zrozumieć, ze realność ta przezna
tów pod budową w obrębie swego powiatu, aby 
sejmowi umożebnić powzięcie uchwały przez Towa- 
reystwo belgljekló'żądanej. Teraz zawisło odiządfc, 
od sejmu galicyjskiego i od dotyczących Rad po
wiatowych, czy ta w uchwałach sejmowych tyle- 
kroć podnoszona i we wnioskach do Rady państwa 
za niezbędną dla kraju uznana kolej przyjdzie do 
skntkn lnb nie.

Dragi raz nie nadarzy się sposobność, aby ja
kiekolwiek Towarzystwo finansowe było gotowe 
wydać 51 milionów na budowę kolei, nie domaga
jąc się żadnej gwarancji, ani subwencji. To uczy 
nić tylko może takie Towarzystwo bogate jak bel
gijskie, eo się kontentgje trzema procentami.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 9. czerwca. Obecnych radnych €5. 

Przewodniczący, prezydent miasta dr. Gnoifiiki.
Otrzymują urlop: radoy Moz er na trzy mie

siące, rad. dr. Zncker na sześć tygodni.
P. Kornel Ujejski, dzierżawca dóbr Zubrża, 

3ichów i Pasieki, z powodu nadwątlonego zdrowia 
i niemożności zajmowania się gospodarstwem, wy
stąpił z żądaniem o rozwiązanie kontraktu dzier
żawnego i o przyznanie mn wynagrodzenia za po
zostałe U  lat dzienawy.

Sprawozdawca wiceprezydent Dąbrowski, uwa
ża przedewszystkiem za obowiązek stanowcze za
przeczyć mylnym pogłoskom, krążącym po mieście, 

jakoby dawna Rada, w drodze łaski, wydzierżawi
łam

Dnia 10. czerwca.

dngiem przedstawieniu będzie naprawłonem.
Z artystek celowała grą pani Nowakowska w 

roli szambelanowej Drobińskiej, a z artystów szcze
gólniej odznaczył się pan Ładnowski w roli adwo
kata Jaźwieckiego. W ogóle powiedzieć można iż 
wszystkie artystki i artjśai oddali swe role z wielką 
starannością, jak to przedewszystkiem oryginalne 
polskie utwory grane być powinny.

f  Dnia 8. czerwca b. r. zakończył życie, jak 
to jnż donieśliśmy, we Lwowie, Erazm R o z w a 
d o w s k i ,  jeden z walecznych weteranów wojsk 
polskich z r. 1831. Erazm Rozwadowski, syn dziel
nego pnłkownika Kazimierza Rozwadowskiego z 
armii Kościuszkowskiej, który w r. 1831 czterech 
synów wyprawił na linię bejową; licząc lat 19 zo
stał przez ojca w r. 1825 oddany w Warszawie 
do pulkn strzelców konnych gwardji, pod dowódz
twem jenerała Kurnatowskiego. Po odbytej mnstrze 
w Modlinie, wrócił do pałka jako kadet, a w r. 
1827; odesłany został do szkoły podchorążych, w 
której zostawał aż do powstania listopadowego — 
W grndnin 1830 r. gdy cała szkoła podchorążych 
awansowała na oficerów, Rozwadowski został pod
porucznikiem w tym samym pnłkn pod dowództwem 
pnłkownika Czarnomtkiego, z przeznaczeniem sfor
mowania dwóch szwadronów żołnierzy wysłnżonych, 
umundurowania i wymnstrowanla. Te dwa szwadro
ny strzelców konnyih, przydzielono do korpnsn 
Dwernickiego, w którym młody Rozwadowski brał 
chwalebny ndział zacząwszy od S t o c z k a  aż do 
B o r e m 1 a, w której bitwie został ranny w rękę 
i w brodę. Pod Boremlem zarąbawszy na śmierć 
moskiewskiego jenerała Płachowa i wziąwszy w nie 
wolę majora dragonów Piotrowskiego, zasłnzył się 
dobrze ojczyźnie i otrzymał krzyż wojskowy „Vir 
tnti Mlitari". Po przejścia korpnsn Dwernickiego 
do Galirjl, kapitan Rozwadowski wyleczywszy sję 
z ran odniesionych pod Boremlem, w domn swych 
rodziców w Rożyskach, wrócił znów do głównąj 
armii i wytrwał w tejże do końca kampanii. Po 
przejściu wojsk polskich do Prus, wrócił do ro' 
dzinnej zagrody w Galicji i tu oddany gospodarswn 
i różnym u .ługom obywatelskim, umiał zjednać sobie 
powszechny szacnnek.

Zwłoki walecznego weterana z r. 1831 odpro 
wadzono dnia 9. czerwca 1880 r. na wieczny spo 
czynek, na cmentarz Łyczakowski w licznem gronie 
rodziny, współobywateli i towarzyszów broni zmar
łego.

* Wczoraj odbyła się wycieczka młodzieży 
szkolnej szkoły ludowej imienia Konarskiego, na 
Pohulankę. Miło było patrzeć, jak wszystkie dzleei, 
a między niemi małe bobaki 6 — 7 lat liczące, w 
zwartych szeregach, przy odgłosie harmonijnego 
śpiewu, w towarzystwie dyrektora, tudzież całego 
grona nauczycielskiego, raźno 1 ochoczo do miasta 
maszerowały. Za wzorowy, niczem nie zamącony 
porządek, który podczas tej całej wycieczki pano
wał, tudzież za urządzoną zabawę, w której także 
i nauczyciele szczery udział brali, należy się 
wszekio uznanie tak p. dyrektorowi, jako też całe
mu gronu nauczycielskiemu.

* W Stowarzyszeniu ,  Pracy kobiet", które 
przed miesiącem przeniosło się z Rynku do kamie 
nicy Breaerów przy placn św. Ducha na II piętro, 
obchodzoną będzie w sobotę 12. b. m. szósta ro 
eznica założenia, o godz. 9. rano nabożeństwem w 
cośdele archikatelraluym, a po południa majówką 
uczennic i pracownic. Nadto odbędzie się po nabo 
żeństwle w lokalu Stowarzyszenia egzamin uczennic 
szkółki pe w tarzającej, a przez cały dzień otwarta 
będzie lia publiczności wystawa robót nczennic i 
pracownic Stowarzyszenia.

* 01 hotelu Ż.rźa wzdłuż ulicy aż do jeneral- 
nej komendy, leży 11 kupek gruzu kamiennego, 
niesprsątnięu go po skofieBonej przed kitka tygo
dniami robocie około prztbrnkowania torów tiam- 
wajowjeh. Poiobne kupy kamieni i gruzów po 
skończonych robotach leżą i po innych n>icaoh, dla 
tego przypominamy szan. urzędowi bndowniczemn, 
że byłby jnż czas do nprzątuienia tego gruzu i 
zaradzenia na przyszłość podobnym nieporządkom.

* Udca Kraszewskiego ozdabta się wcale ładne- 
mi ogródkami safożonemi na odkupionych od miasta

6.685 przekazów na kwotę 340.239 zł. 55*/* «•» 
45.690 posyłek wartościowych (między temi 11.# 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 104.139 zł. 30 
Ogółem 582.317 posyłek, zatem o 1640 więcej 
w maju r. 1879.

Nadeszło zaś do Lwowa: 154.625 listów fi 
watnych niepol., 40.917 kart korespondencyjny! 
20.112 posyłek pod opaską, — 4017 posyłei 
próbkami, 26.121 egzemplarzy gazet, — 35.501 
stów urzędowych, — 33.628 listów poleconych, 
12.725 przekazów na kwotę 272.134 zł. 39 ‘/,c., 34.1 
posyłek wartościowych (między temi 1662 za 
braniem w kwocie 40.617 zł. 84 c.). Ogółem post 
362.094 zatem o 1946 więcej niż w maju roku 
szłego.

* W Peszcie oficerowie nie zachowają się w 
przyzwoicie. Zeszłej soboty w nocy musiano ds 
młodych oficerów aresztować, gdyż zaczepiali 
gżneko nbraną i przyzwoitą pannę w towarzysl 
ojca idącą bnlwarem miejskim. Pochwalić się 1; 
możemy, że n nas nie dopuszczają się oficer 
podobnych ekscesów, owszem w publicznych 
scach zachowują się nader przyzwoicie i z należl 
dla dam względami.

* WiadomoAei policyjne ż  o. 9. ezei 
Skradziono: pani Jf. S. z Rudek w sklepie r  
13 przy ulicy Żółkiewskiej safianowy 4-kątny 
gilares ciemno-czerwonego koloru z kwotą i ' 
i fotografią mężczyzny. _  Faktorowi L. S. n  
chu pod 1. 23 przy ulicy. Skarhkowskiąj 
sztuk bielizny.

Straż policyjna aresztowała: Jędrzeja Mi 
wicza, Samuela Starka, Benjamina Lutwarza, 
żesza Rertera, Nastkę Jacków,. Annę Denegę, 
szlakowanych o rozmaite kradzieże, Ołeksę Jai 
wicza za podejrzane posiadanie jednej pary bu 
Annę Dziubę za dokonanie kradsieży bieliz 
strychu pod 1. 23 przy nlicy Skarbkowskiej.

Złożono w policji: klucz znaleziony na . 
akta sądowe dotyczące sporów drobiazgowych 
mona Unricha przeciw Krasę łowi Ohawales ł 
mana Bnrsztyna przeciw Mateuszowi Ziębie.

— W Tarnopola odbędzie się w niedzielę 
13. czerwca 1880 r. o godzinie 3. po południ 
sali Rady powiatowej, walne zgromadzenie c* 
ków tarnopolskiego To warz. przyjaciół muzyki, 
porządku dziennym: 1. Zagajenie. 2. Odczyt 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
Sprawozdanie z całorocznej czynności Wydziatt 
Sprawozdanie ze stanu kasy. 5. Uchwalenie bud 
na rok następny. 6, Wybór prezesa, zastępcy 
seaa, 11 członków wy działa i 4 zastępców. 7. W 
ski członków.

* T e a t r  p ó l i k i .  Wczoraj przedstawiono skrawkach; wyjątek stanowią nlesprzedane jesioze 
po raz pierwszy ńową komedję Wdowiszewiklego : kawałki na tyłaez renloośei należącej do Kleina i...

nąjbilżtzy ulicy Słowaakiego skrawek zakupiony 
przez hr. Szepty cką, która niezawodnie nieomi«**ku 
pójść tychło w ślady swych sąsiadów, wątpimy bo
wiem, aby magiittat dozwolił wbrew kontraktowi, 
by na tej pięknej ulicy takie ataiy szpecące rudery.

* Ś.edztwo przeciw akademikowi Janowi F r a n 
k o ,  o którego uwięzieniu w Kołomyi swego cza
ra donoziLśmy, zostało zaniechane, dla bratu isto
ty czynu. Władze pod ujrzy wały go o propagandę 
socjalistyczną i dla tego trzymały go przez suka 
miesięcy w Więzieniu !...

* ( S t a t y s t y k a  p o c z t o w a . )  W *>. 
r. nadano we Lwowie: 191.029 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 5410 do adresatów

miejsca), 60.112 kart korespondencyjnych,

Slow bila o t t j a  prawosławiu.
prsai

Juliana Bartoszewicza.

(Ciąg dalszy.)
Moskale ile razy chcą wystąpić z wielkiemi 

świecznikami swojej cerkwi, ile razy bronią jej 
niepodległości, występują z Platonem metropo
litą moskiewskim, tym co Rostockiego nawracał. 
Ta niepodległość na czernie się zasadza? Oto 
Platon kilka razy wykrzyczał jenerałów eo roz
mawiali w cerkwi, oto Zubowa, tego co imleóął 
do spiska aa  życie Pawła, za Aleksandra stukał 
i także w cerkwi. Kadził przed nim i powta
rzał po kilka razy jakiś tekst z Pisma świętego, 
żeby Bóg zwolnił od przelewu krwi. Ma to być 
ogromnym dowodem niezawisłości cerkwi, bo 
Platon na Zabowa, wielkiego magnata, bogatego 
pana, pnblicznie nacierał. Znbow był sobie nę
dznym oficerem, który po trzydziesta innych 
został ulubieńcem Katarzyny. Z bogaciła go ta 
caryca, dała ma wielkie dobra na Żmudzi. Ależ 
ten" sam Zzbow był w niełasce zą Aleksandra 
i  to się rozomie dla czego; syn nie mógł po-, 
ehwal&ć zabójców ojca. Zatem Platon skakał na 
pochyłe dzewo. To wielka sztuka, dowód ogro- 
mnej jego powagi. Niechajby jako metropolita i 
pasterz krzyczał na Znbowa, że jest kochankiem 
Katarzyny! Rozsądny, wielki Platon zamknął 
oczy na rozpustę, spotkałby go los Maciejowi- 
cza. U ważmy dalej. Platon kadził przed Zubo- 
wem, tekst Pisma świętego stosował. Zatem 
Platon popełniał manifestację. Obrzędów cerkie
wnych, tekstów Pisma świętego używał do swo
jej manJestaeji. Zatem Platon rzecz świętą po
niżał do zemsty, próżności i pychy. Mścił się i 
dum aj był, że nu pochyłe drzewo mógł skakać. 
Jakaż moralność tej cerkwi, która manifestuje 
się przy świętych obrzędach, która obrzędy ma 
nie dla Boga, ale dla nasycenia dumy? Platon 
ani myślał, że tutaj wyrok na siebie, na cer

kiew swoją wydawał. Mamy za złe, kiedy pa 
trjotyzm nadużywa modlitwy. Ależ to patrjotyzm 
gorączkowy, w chwilach szału. Tu jeden ze 
zwierzchników cerkwi manifestuje się. Boga 
bierze za narzędzie, żeby dogodzić swojej pró
żności zemsty.

Czytaliśmy z powodu tego Platona w opi
sach żywota i cerkwi za czasów tego „wielkie
go kapłana, welik&ho ierarcha* szczegóły, które 
nas poraziły innem barbarzyństwem. W cer
kwiach moskiewskich popy u ołtarza, za car- 
skiemi wrotami, w swoich sanota sanctorum, 
zastawiali kufy z wódką i miodem i raczyli się 
serdecznie. W ryzach, w strojach liturgicznych, 
kręcili się po cerkwi, wychodzili do ludu za 
carskie wrota, jak wypadało z liturgii; kiedy 
jeden i drugi śpiewał i modlił się, bił pokłony, 
trzeci i dziesiąty pił wrotami. To w Mo
skwie, cóż się dziać musiało po prowincjach!

Wszakże zresztą pijaństwo jest ogólnym 
przymiotem, zaletą, cechą duchowieństwa mo
skiewskiego. Czytaliśmy niedawno w gazetack, 
że popy zjechali się w gnbernii samarskiej w 
powiecie bngornślańskim na obrady i postano
wili, że sdla podniesienia w parafianach wiary 
i moralności potrzeba wykorzenić pijaństwo 
umem duchowieństwie? dlatego popi 
pić j»ż nigdy wódki n parafian, żeby im słzżye 
»a przykład wstrzemięźliwości. Nieposłzsznych 
temu postanowieniu, trzeba karać P° 
niu o występku: na pierwszjN J f ! "
rublem, djakona i świaszczenftika według do
chodu ; za drugim razem kfcra pieniężna ma 
być dwa razy większa, za trzecim, donosić o 
tern do naczelnika eparehialnego (to jest do bi
skupa, którego tu  zwą poprostu czynownikiem, 
naczelnikiem jak w biurach), żeby oddalił nie
godnego członka." Naczelnik ów zatwierdził po
stanowienie zjazdn popów, kazał je głosić po 
całej djecezji * wnioskiem: czyby nie uważały 
inne okrugi błagoczynne (to jest po naszemn 
dekanaty), stosowności przyjęcia na siebie po
dobnych zobowiązań. (B iri. Wied. 1868 nr. 343 )

Z tego faktu dwa ważne wyprowadzają się 
wnioski; pierwszy, że duchowieństwo pije, cale

z a m b i l a n i " .  Obszerniejsze ocenienie tej ko- 
msdjł odłożyć musimy do sobotniego nnmeru Otz. 
JNarodowtj. Dzisiaj tylko nadmienimy, ie  komedja 
ta miała wielkie powodzenie na scenie i podobała 
się ogólnie publiczności. Już dawniej zwróciliśmy 
uwagę czjielalków na coraz świetniejszy rozwój 
talentn p. Wdowlszewskiego. Przybywa w nim pol
skiej literaturze dramatycznej nowy pisarz bardzo 
uzdolniony. W pierwszych utworach jego cznć eię 
dawał brak dostatecznej znajomości scenicznej i 
bndowy, ale ed razn zaznaczył zię tworzeniem o 
ryginaloy.h eharakterów I świętami pomysłami. W 
„Szambelanach" jut i budowa jest artystycznie 
przeprowadzona 1 żywa bardzo akcja i sceoiczność 
silnie rozwinięta. Treść komedji i charaktery są 
pochwycone z żyda.

Wszystkie role były w rękach odpowiednich. 
W niektórych tylko scenach potrzebne było szyb
sze tempo djalogów 1 akcji, co niezawodnie przy

pije; drugi, że biskupi nie są w stanie zapo 
bied* temu pijaństwu, że nie mogą nić w tej 
mierze zrobić, że to ich władsę przechodzi, kie
dy prostą zasadę karności cerkiewnej poddają 
pod uznanie swoiih popów. Popy więc mogą 
przyjąć lnb nie przyjąć wniosku biskupa. Pro
stota jest tych popów bez granic. Be* żadnej 
moralności i oświaty rekrutują się z pomiędzy 
siebie, uniżeni, upośledzeni przez władzę, przez 
władyków, sprawników, gubernatorów, nie są 
ludźmi, ale stworzeniami niższej od lndzi kate-
gorji. Wiara n ie ‘przychodzi im w pomoc, bo u - 
jarzmiona carska niema dogmatów mormnosci. 
Ubodzy, znękanir bez nadziei Ł przywłośc^P*® 
muszą. Stanowią tylko duchowną .poheję car
stwa. To też w moskiewszczyinte nikt nie sza
nuje popa. Nikt ze stanów wyższych, z knia
ziów, z dawnych ródów bojarskich, ze szlachty, 
czyli z dworzan nowej kategorji, nie wstępuje 
do duchownego t f a m ;  na P ^ a c h  można poli
czyć tych, co wstąpili- Cale duchowieństwo wyż
sze, władykowie, metropolici, rekrutują się z 
popów, więc z owych stworzeń zahukanych za
tem kiedy który z nich byle jakiej władzy w 
cerkwi się dochrapie, huka i burmistrzuje Nie- 
wolnik zerwał więzy, rad pohulać robie na 
karkach innych.

. Niewolą popów są rodziny ich, bo pow*ęk- 
ślepego starszym popom 

J * 1*0 w sprawie pijaństwa nikt 
niaogo nie słucha. Gdziekolwiekbądź duchowień- 

^  *on*tei » j  « t  stanem osobnym, za- 
mtaiętym jak w Moskwie i Anglii, dwie rzeczy 
być muszą. Albo będzie używało szacunku i do- 
chodów,i więc zabierze dla siebie wszystko. Tak 
w Anglii. Albo będzie w pohańbieniu i upodle
niu, wtedy na pośmiewisko wystawi siebie i 
wiarę. Tak jest w Moskwie.

A w upodleniu jest strasznem ta  cerkiew

8.523 posyłek pod opaską, — 6913 P°syłek z 
próbkami, — 149.019 egzem plarz gazet, — 77.503 
listów urzędowych,   36.893 listów poleconych,—

rządzą jak sołdatamł- Niema poszanowania dla 
stanu duchownego w tych ludziach, którzy przez 
sam interes kasty pOdnosićby popów powinni. 
Wszakże te bmkupy rekrutują się z ludu, z po- 
dów Toż upośledzenia tam dużo. Zależy to mniej 
więcej od ludzkości, przystępności władyki, jak 
traktuj6 .swoje duchowieństwo. Bywa to, że Je
dni pr*yj rojuł swojego pana klęcząc, drodzy u 
stóp sjfl włóciąc, ręce całując. Gjybyśmy tylko 
chcieli i cytować, przywiedlibyśmy
fakta, od których na głowie powstają Włosy. 
Pop u pana odsyła się do sieni, do stajni, stoi 
* głową na deszczu i mrozie. Stoi nam na 
oczach dotąd pysznie skreślona postać władyki 
Fafnutija, nie wiemy już w jtkiem mieście mo- 
skiewskiem, do którego był H-rzan zesłany. O- 
pisuje tedy wygnaniec owego Pafantija w chwili, 
kiedy odbierał raporta z dyecezji od podwła
dnych. Siedział w altanie zasłonięty od promie
ni słonecznych, które paliły. Przed nim stał pop 
i czytał raport. Stał na słońca z gołą gławą; 
mógł oślepnąć i rozchorować się na śmierć. Pa- 
fnntij ani słówkiem, ani gestem nie dał po so
bie znać, że pojmuje męczarnie biedaka, który 
grymasami na twarzy pokazywał, że nie wy
trzyma upału i światła. Co to władykę obcho
dziło? Miał to mikołajewskie przekonanie, że 
koni szkoda, ale nie ludzi. Za konie trzeba zar 
iłacić, lndzi dam o dostanie. Czytaliśmy nieda
wno, że któryś z jepiskopów w Sjberji wydał 
rozkaz, w jaki sposób mają go witać, gdy przy- 
jedzie na wizytę cerkwi. Liberalni Moskale żar
towali, że chrześeianie w podobny sposób, jak 
chciał ten władyka, nie przyjmowaliby apo
stołów.

Władykom moskiewskim z naddatkiem od
dają upokorzenie, pohańbienie duchowi* f il tra  je- 
nerały. Małot to wypadków, że kniaź jaki, graf,

_ __________  „  _ gubernator zfuka władykę, nie pozwoli mn *a-
moskiewska. Lud popów nienawidzi, ma ich za bierać głosu, żartuje z niego. Jenerały ze szli

— Is tn a  epidemia pojedynków panuj#
Francji. Ptóoa oiunmch irejad/okOw Rochefotf 
Andnenz i Lafitta, dyrektora V o l t « i r »  z 
nem, członkiem Joekey-kiubu, zapowiedziane w 
blisszjm otatie 6 pojedynków pomiędzy redakt 
mi radykalnych dzienników a osobami będś pi) 
tuemi bądź deputowanymi.

— Moskiewski jenerał-major baron Offent 
należący no świty c«ra, aostał wyrokiem warsl 
8*1 ego sądn wojskowego za sprieniewlenenic 
abowyeh pieniędzy, z czasów kiedy był dowó 
pułku dragonów, w uwzględnieniu łagodzących 
licznożcl, na uwolnienie ae słu.by skazany.

— Żyd sułtanem . Według depesz z 
ksaudrji, powabu najpotężniejszy emir pewnego 
caująoego pokolenia, łba Ra.ztd, przeeiw Al 
Hamidowi, i obiega obecnie warownię Boł 
Uanranie. O tym emirze i pokoleniu, nad kti 
panuje, podaje pewien profesor wiedińskiej ak 
mu orjentalnej, który niejaki czas n niego W’> 
żołnie bawił, następująco szczegóły: W póło* 
Arabii, w pobiisn drogr Wiodącej z Medyaf 
Bagdadu, żyje jeasose klika kooanjąeyok po* 
zydowszich, które jeszcze przed zburzeniem pil 
szej świątyni w Palestynie, do Arabii wyszły, 
temi pokoleniami pannje Wymieniony umie 
ezyd, którego rezydencją jest zamek Szaubek. 
pokolenia żyją wedłng ustaw biblii, gdyz tali, 
uauki rabinów są im zupełnie nieznane. Językiem 
jest je»yk arabial, niewielu tylko rommie es 
wiek po hebrąjaku. Do jednego s tych peh 
miała naiaaeó dziewczyna żydowska Zeineb |

trał Mahometa pieesenlę baranią za to * i i  
brata kazał ztraólć. Ci sydsi żyją pod naiie 
i trudnią ale okowem bydła. Dzięki ewojej W 
cznośoi i duchowi wojennemu zdołali dotyofe 
swoją niapedlogłoSó i wiarę ochronić. W por 
narodowej wspólności Wy.ełają znaczne samy da 
rozoluny na wsparcie abogtea.

— Namiętności stronnictw. W labie i
cuskiej zzawo^tjouowauo wynór deputowanego 
Uautier, naleaąeego do stronnictwa bonapartys* 
•kiego, zarzucając, jakoby były poszlaki si 
pribkapstwa. Jaao próbkę rozaamiętaienia i 
słośoi panującej obecnie w społeczeństwie fi 
skiem i w dzienaikarstwie wierny wyraz za 
cej, podajemy niniejszy ustęp z Figara: aWifdJ 
Laoretelle (.prawozdawa p. r.) słynny ze SWW 
13 głoakowycn wierszy, z błędów gram atykJ  
i płaskośoi literackich, zrobił to odkrycie, ś*

policjantów, którzy krew saą, u ' złodziejów, 
Pop w pojęciu moskiewskiego chłopa jest najpo- 
dlejszem stworzeniem. Pogardzeni przez lud, nie 
mąją popy otuchy; w swoich zwierschidkaok 
moskiewskie bisknpy — to jenerały, a popami

fami mają roznm, jenerały duchowne tb zawsze 
a) łdacka krew. To pewna, że wszystkie mo
skiewskie bisknpy o tyle mają władzy, o ile im 
Udzielają jej gubernutury, którzy są także jene
rałami. Nieraz pop przez cywilną władzę popar

ty, odnosi zwycięztwo nad biskupem.
Tylko grube w cerkwi sztuki, taki P l 

za Pawła, taki Filaret za Mikołaja i AlaŁ 
dra II. (umarł niedawno) mają pewną swoją 
wagę, i do nich się każdy, nawet car przy) 
żał z uszanowaniem. W tych grubych aibow 
sztukach wcielał się dach sciuzmatyckiej i 
skwy, systemat. A carowie samowładni tego1 
stematu me mogą naruszyć i nie wainagę, 
wygodny dla men. Garom dogmat obojętną f  
rzeczą: czy Bóg w Trójcy św. jedyny, czy •  
czy Duch św. pochodził od Ojca i Syna, < 
tylko od Ojca, ich to ani ziębi, ani graije. 
zawsze dobrymi teologami, za śladem U n Ą  
Wasilów, ale w daszy własnej, w przekom 
pogardzają dogzutem. Im starczy polityczny & 
mat za wszystko. A ten jest razem i logm 
cerkwi. Więc zgoda.

Carowie są zatem żarliwymi praw osław ni 
pomimo obojętności dla teologicznego dogiro^ 
Dlatego zabijają unię, prześladują katolicy, 
wszelką cywilizację, dlatego wszystkie kzńpR 
ozki niemieckie, które idą za carewicióW, 
wracają na prawosławie, dlatego obrazy 
rozsyłają na podarunki do cerkiew.

A za to cerkiew wylicza wiernie, 
opuszczając, podczas liturgii Wszystkich 
łajewiczów, Aleksandro wicaówj Kouatsut}- 
czów, Michałowiczów, Mska/miłfhuowim 
wszystkie Piotrówny i  Aleksicjewny. Ręka r#  
myje i Rzeczywiście cudowna zgoda, ehrzśM 1 
ska miłość tronz i wiary I

Cóż cerkiew przemawia przez usta 
swoich niedotykalnych świętości? Wid 
że Platon wiarę laterzką uznawał za i 
Coś podobnego miał i Filaret, który lut 
nie miał za sektę, bo żeby go potopić, 
było na to soboru. Wiadomo; że koś 
uznaje tylko pierwaze ośm soborów, że T^fd 
cki lnteranizm potępił, dla Filareta to nie , 
waga, bo katolicyzm to najobrzydliwsza t 
na ś wiecie, i  soborów prawnydi składać 
nołe.

( O . i H



li kier przekupił pow abne  głosowanie. Wszak 
ożyczył jednemu wyborcy 200 fr., dał 200 sons 

ć* m biednym kobietom i podejmował n siebie oby
wateli. Jednem słowem p. Gantier wart sznbienicy. 
P. Hiehaud zbija awydęzko wszystkie dziecinne 
oskarżenia, lecz nadaremnie, gdyś Izba pragnie 
prześladowania, peezuła świeże mięso, i pomimo że 
■su je straszliwy Lacretelle podawał, rzuciła się 
na nie z całą żarłocznością*.

Nie dość na tem ; żeby podrzeć wybór Blan- 
qni’ego w Lyonie, który jsdnasŁ się nie powiódł, 
sprowadzono zakrwawioną koszulę Rocheforta i po
kazywano ją jako relikwię w redakcji pewnego 
dziej łka tamtejszego.

W ogóle przebija pewne współzawodnictwo w 
gttaaarsenin namiętności przeciw obecnemu stanowi 
‘zeezy między dziennikami bonapartystów a naj

skrajniejszych republikanów.
— Pom nik dla Ig . K rasickiego. Staraniem 

obywateli Dobrzynia nad W. i Płocka, wzniesio
nym został pomnik dla Ignacego Krasickiego w ka
tedrze płockiej, przy wejścia do presbyterjnm po 
prawąj. stronie. Pomnik ten przedstawia aa wznie
sienia popiersie z insygniami bisknpiemi i herbem 
Rogala pięknie wykonane z marmnrn białego; pod 
nieoi nmieszczono tablicę z ciemnego marmnrn z 
n^pissm. Dzieło to prawdziwie zdobiące katedrę, 
postało wykończone w Warszawie i jest dłnta pp. 
Prószyńskiego i Sikorskiego.

  P ra ła t i kanonik przemyski ks. Łoboś, na-
n^nfony rab delegatem papieskim do rozgraniczenia 

bu dyeeezji krakowskiej i tarnowskiej, przy
był ir  Krakowa dla dokonania tego aktn, który 

^^bkoło (*50.000 parafian przydzieli: do dyeeezji kra
kowskiej. Powołał on w tym celu do Krakowa dzie
kanów przechodzących pod jnryzdykcję ks. biskupa 
krakowskiego, oraz wezwał ks. bisknpa tarnow
skiego o wysłanie swego delegata do tego aktu.

— Szkaradna zbrodnia. W „Preussisch Ey- 
lal w Prasiech, przed tygodalem nieznajomy miody 
człowiek wynąjął od pewnego kuśnierza pomieszka
nie, do którego w terminie sprowadzenia się zaie- 
ik • tyli • kilka lichyeh sprzętów, czynszownik 
iaś nie łkazaJT się wcale. Po kilku dniach dał się 
w pomieszkaniu cznó cnchnący odór, a że pochodził 
gó skrzyni, otworzono takową i znaleziono tamże... 
terpa ‘i cioty u c ię tą  nęką i szeroko rozdartą pier
sią w łkoliey serca. Ścięgna nóg ną kolanach ró-
pneit były poprzecinane, prawdopodobnie by zło- 

izy£. mógł nadniej trupa do skrzyni wtłoczyć.
i ,y zabitej spoczywało martwe niemowlę. Pomimo 

atUzych poszukiwań władsy sprawcy dotychczas 
nie wyśledzono.

— Ghińacy studenci. W państwie „Śrcaka  ̂
itał) fq iwycza, Śj ttórych z pewnością nic inalazł-

by w i  .dnem innem na ziemi. I tak, w jedoym z 
ostatnich numerów pekińskiego dziennika nadwor
nego znajdujemy ogłoisenie, wedłng którego jene- 

loy gubernator prowincji Hin Cheh, tudzież ko- 
UKi jego z prowincji Ilouar -uiośU do podnóżka 
%o*U jago niebioskioj mości cesarza chińskiego 
pruii bawienie, ażeby kilku studentom, którym się 
nie powiodło pomimo złożenia odpowiednich egza
minów uzyskać stanowisk w administracji, ze wzglę- 
dn ni spóźniony Ich wiek, raczył wyjątkowo i w 
drodze łaski nadać tytuł jaki honoris causa... Do 
przedstawienia tego dołączoue są nazwiska owych 
upośledzonych przez los astndentów* w liczbie 26, 
* których 8 liczy jnż lat przeszło 90, a 18 prze
szło 80 ! Cesarz — dodaje wsposuiiony dziennik — 
praska**! tę sprawę do załatwienia mmisterstwu 

trawnik
— D ziczkow i paryzkiemu I*  VóUaire 

odjęto w Anstiji debit.
— Bal pod szubienica W Ne* ton, New 

Tywy, w, J an yn rę  Wyginali aypadek. Miano 
poi.ieaić jakiegoś adwokata, który zamordował swo
ją córkę. Na to widowiako yrnszyli wszyscy mie- 
śakańcy Newtonn i około 80.000 okolicznych są
siadów. Szubienica stała na podwórza wifiiennem, 
brio jednak tak wysoka, że zdała widzianą być 
m gła. Tłum oczekiwał s niecierpliwością egzekn- 
eji. Ale z jakichś nieprzewidzianych powodów spó
źnić się 'dswłsko o kilka godzin. Czekającym 
".nudziło alf widoennie 1 postanowiono ni* próżm • 
rai. V mgnienia oka saraąisono piknik, sprowi 
sono napoje, posiekane muzyki, zaaranżowano «*, 
tóry tak rozochocił całe pospólstwo, że nie stra
tne nawet fantazji, kiedy nieszczęśliwego adwo

kata zawieszono na stryczek — przyezem miał on 
ją prsyjeuość, że do lepszej przyszłości i jak po
wiada car o carowej, do agórnyeh sfer szczęśliwo' 
Jol stał się wśród grzmotu kotłów, surm i bę 
hnófe, skocznych taiców i zgiełki zabawy.

— Statystyka czasopism. Wedłng osta'
iieh wykazów statystycznych wychodzi w Anstrji 

1200. w Niemczech 3778, w Anglii 2500, we Frań 
ji aojp, we Włoszech 1886, w moskiewskiem pań 

iw ie 600, a Wliczywszy mniejsze państwa w Eu- 
nopie, rasem 13.625 tak gazet jak i czasopism. 
W Ąąji wyshsdzi gazet 387, w Ameryce 9129, w 
"fryce 60, w Australii 10®-

— Kulturkam pf W armii francuskiej. W Li- 
poges skazał pułkownik Horcat porucznika swoje
go pnłkn na dwa tygodnie aresztn, iż tenże zmar
łego ojca swojego bB* wezwania kiiędza pochować 
docwolił. Przełożony jenerał brygady znowu zniósł 
karę aresztn, a gdy sprawa w skutek zażalenia 
do wiadomości ministra rojnj, jenerała Farre do 
jaU, skazał tenże pałko ńi; * za przekroczenie 
zakresu kompetencji swojej na ośmiodniowy areszt.

_  Na ślubie p. Coletty Duma^ównej z
p, Lippmanem, który się odbył 2. b. m., między 
jznomi znak orni toś darni był takao obecny bawiący 
W Paryżu ki. Poniatowski.

  Jak  donosi Gazeta Polska, w  Chicago
v  Ameryce wybnchaęły straszno pożary w lasach 
tslswlilljrh Przeszło 100 mil. kwadratowyeh nlc-

gło znpelnemu* zniszczeni*.’ Wśród lasów popaliły 
się całe miasta, ogrodyj f  winnice.

— Na parterze wielkiej opery paryskiej po* 
pisywał się od 1. Intdgo b. r. nieznajomy czarno
księżnik uwalniający binokle, wachlarze i ‘t. p. dro
bnostki zbyteczne z posiadania ich właścicieli. Do
piero 1. b. m. zdołano odkryć incognito sztukmi
strza — przychwytnjąc sprawcę na gorącym nczyn 
ku — i, jakże wielce się zdziwił komisarz policji, 
gdy ma za rękę złapany oświadczył, iż nie pojmnje 
napaści policji, ktćra ośmiela się kompromitować 
p. Mannela Rodrigensa, kawalera orderu legii ho
norowej, komandora hiszp. ordom Karola IH, wice
prezesa syndykatu prasy hiszpańskiej 1 współpra
cownika dzienników E l Mediodia i Lot Fondo*. 
Uimo to policja zaprosiła się na rewizję do mie 
szkania tak znakomitego męża, gdzie znaleziono w 
rozmaitych schowkach około 70 lornetek, 20 wa
chlarzy, serwetki hotelowe, pół tnzina paltotów i 
kosztowne sobolowe futro damskie. Rodrigens wobec 
takich niezbitych dowodów oświadczył wreszcie, że 
korzystając z wolnego wstępu do Wielkiej opery 
jako dziennikarz, „ zreferował* w ciągn 5 miesięcy 
znalezione i  siebie błahostki. Wypadek to jnż dra
gi, w którym reprezentanci prasy hiszpańskiej w 
w ten sposób w Paryża poznać się dali.

— W Atlantu (Georgią, Ameryka) podczas 
przedstawienia w tamecznym teatrze, kilkanaście 
osćb na scenie spaliło się 1 poparzyło w skutek 
nieostrożności; jednej z aktorek zapaliła się suknia 
lekko od płomienia gazowego. Panika była taka, 
że widzowie nie wiedząc, ktćrędy uciekać, skakali 
z piąter na dół, w skutek czego wiele osćb stra
sznie się pokaleczyło.

— Telefon, jako sprawozdawca „Timesa*. 
Time* za pomocą telefonu urządził nowy sposób 
otrzymywania sprawozdań z Izby niższej do dru
karni swojej na Priting Honse Sqn?,re. Jak wiado
mo gazety londyńskie drukują si w nocy. Ponie
waż jednak i parlament w noty obraduje, niezmier
na przeto zachodzi zwłaszcza podania dokładnego 
sprawozdania rano, ważniejsze* że nastała moda w 
parlamencie, iż najtrndność w mowy wygłaszano 
dopiero po 1. lnb 2. g. w nocy. Mów tych przeto
sztab stenografów* nie miał nigdy czasu podać 

w odpisie w całości tylko w pobieżnem streszcze
nia. To było tak nieprzyjemnem dla członków par
amenta, że z łona swego wysadzili osobną komisję, 

celem podania sposobu lepszej i dokładniejszej pa 
bliki cjl rozpraw parlamentarnych. Otćż redakcja 
Timeta rozwiązała sama tę kwestję a to za po 
mocą telefonu i ulepszonej machiny zecerskiej. — 
Wprawny zacier złoży w godzinie 40 najwif' 
oej 50 wierszó.? Tymczasem po wielu ekaperymen 
tach, doświadczeniach i ulepszeniach ustawiono e 
drukarni Timeta machinę zece* tą, ;a pomocą któ 
rej jeden pracownik potrafi w przeJągn jednej go 
dżiny, jeżeli sam czyta rękopis złożyć 100 wler- 
szów, a jeżeli ma czyta ktoś dragi, 200 wier 
szów. Za pomocą zaś drntćw między drukarnią r 
Izbą obrad parlamentu, połączył Times dwa tele
fony Edisona, jeden w parlamencie, dragi w dra 
karni. Telefon pierwszy jeat nmleszezonyw poko 
jn przytykającym do dziennikarskie] galerji, dragi 
zaś telefon umieszczony jest przy machinie zecer 
sklej, przy której zecer siedzi tak, że uszy jego 
znajdują się między dwoma ujściami trąby telefo
nicznej. W takąż samę trąbę przy telefonie w par
lamencie umieszczonym czyta stenograf swojo spra
wozdanie. W razie nlęporoznmisnia, zecer ma d 
gą trąbę telefoniczną, za pomocą ktćrej rozmawiał 
może zr sprawozdawcą prócz tego elektryczny 
dzwonek dla * i aia pgn tów. W skutek tego 
dowcipnego urządzenia z najdłuższych posiedzeń 
w parlamencie, w porannych dziennikach, najdokła
dniejsze mogą być sprawozdania.

— Nową Kalifornię odkryto w okolicach 
Szenknrska w guberni! Archangielskifj. Odkrycie 
to zrobiono bardzo przypadkowo. Pewien robotnik 
z uralskieh kopalń, który się trudnił polowaniem 
znalazł jednego dnia w zabitym przez siebie ptaku 
sztnkę złota, co spowodowało, że począł robić po
szukiwania w piasku strumyka w pobliżu płynące 
go. to uwieńczone zostały pomyśl
nym afcutkiaii ana/asł bowiem około 6 funtów ko
sztownego ■ jJu, ttóry sprzedał żydom, zesłanym

tamto strony. Później zawiadomił o tom odkry
ciu swego woja, człowieka zamożnego, nazwiskiem 
Moroz o w, który zarządził regularną eksploatację 
piasku rzecznego i przy pomocy bardzo pierwotnych 
aparatów, na każde 15 pndów piasku otrzymał 3 
lołotniki złota. Dziś prace około eksploatacji zło 
todajnego piasku prowadzą się na wielką jnż skalę

— Na żądanie zarządów kąpielowych w 
Czecłuch, wysłała wiedeńska dyrekcja policji odpo
wiednią ilość detektywów do różnych tamtejszych 
miejscowości kąpielowych.

— Cyprjan Godebski uzyskał zaszczytną 
wzmiankę przy rozdawania nsgród w paryskim Sa 
łonie w oddziale rzeźby. Z malarzy polskich nikt 
nie dostał nawet tej trzeciorzędnej nagrody. — 
Uprzejmi Francuzi wysznfowall wszystko dla mie. 
acowych gwiazd 1 mierności artystycznych. Dla cn 
dzosiemców nic nie zostało — nic, okrom przestro 
gi i pamięci.

— Palenie zwłok we Włoszech. Niedawno
odbyło się w Medjolanie bardzo zajmujące zebra 
nie członków Towarzystwa palenia zwłok, pomię 
dzy którymi znajdowało się także wiele kobiet, 
W sprawozdania, przedłożonem zebrania, wykazano, 
że od chwili zawiązania Towarzystwa od roku 1878. 
spalono 79 zwłok, mianowicie 65 w Medjolanie,
14 w Lodi. Z zagranicy przywieziono Towarzystwa 
do spalenia 10 trapów, a popioły sześcin z nich 
odesłano napowrót za granicę na żądanie krewnych 
nieboszczyków.

Koszta pogrzebu w piecu cmentarnym oblicza 
sprawozdanie w następujący sposób: opłata na rzecz

towarzystwa wynosi od nieboszczyka w okręgu medjo- 
lańskim 30 lirów, taksa gminna 10 lirów, koszt po
pielnicy 4 liry 50 centimdw, a oplata za stałe umie
szczenie popielnicy w kolumbarjum 3 liry, jeżeli w 
zbiorowem miejscu, a 50 lirów, jeżeli w osobnej 
krypcie. Ogól kosztów zatem wynosi w nierwszym 
przypadku 47 lirów, w drngim 61 lirów.

— Gospody chrześciańskie. W pewnej 
miejscowości gebernii radomskiej wyrngowane zo
stały szynki, a w ich miejsce zaprowadzone tak 
zwaue „gospody chrześcitńskie*. Zamiast wódki do
stać w nich można herbaty, piwa, gorącego i zi
mnego posiłkn, a nadto trzymają one pisma indo
we, Zorzę, Gospodarza (toruńskiego) itp. Gospody 
te mają mieć wielkie powodzenie. Twćroą ieh jest 
ksiądz katolicki, kapucyn, który spadłej na siebie 
nkcesji nżył na cel powyższy. Czyn to nietylko 

dobroczynny, chroniąuy ciemne masy od wyzyski- 
wań propinatorów i szynkarzy — ale prawdziwie 
obywatelski, godny jest podniesienia przez wszy
stkich Indzi dobro ogółu miłnjących. Przykład ten 
działalności, w kierunku, który stanowi niemałowa- 
żny element w dziedzinie pracy winien znaleźć jak 
najszersze naśladownictwo — i dla tego uważaliśmy 
za obowiązek zwrćcić nań uwagę.

Gospodarstwo przem i handel.
W iedeń d. 8. czerwca. Na dzisiejszy (.arg do 

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2211, śre
dnio - ciężkich w ęgierski 961, ciężkich bagonćw 
874; razem 4046.

Płacono galicyjskie 32 do 38 f  42 zł., średnio 
ciężkie węgierskie 48 do 53 zł., ciężkie bagony 
iOdo 54 zł. za 100 kilo żywej wagi.

J.  Krzysztofowie*, W 4• m r u ,  K. Sckels.

t t e n w S i L f i r .  i m i  M m i i i
Z Rzymu donoszą, że kardynałowi Jacobi- 

niemn poleciła knrja zawiadomić rząd pruski, 
iż jest oua gotowa nanowo podjąć zawieszone 
od pewnego czasu rokowania.

W sprawie rokowań dyplomatycznych, to
czących się obecnie nad sprawą Wschot ią ma
my dzisiaj do zanotowani) Takt niepośledniego 
znaczenia. Wiadomo, ie  w poniedziałek miała 
się odbyć w Stambule konferencja ambasadorów 
w celn zredagowania zbiorowej noty do Turcji.
Tymczasem odbyła się dopiero we wtorek, a 
skoro otwartą została, poseł austrjacki hr. Dnb- 
sky oświadczył, że stosownie do otrzymanych 
świeżo instrukcji proponuje, aby nota nie była 
zbiorową, lecz identyczną. Różnica między jedną 
a drugą polega na tem, iż podcaas gdy pierw
sza byłaby dokumentem, na którym figurowały- _ , . , «
by podpisy wszystkich ambasadorów i która do- B udapeszt d. 9. czerwca. Izba posłów 
ręczoną byłaby Porcie w jednym egzempkrzi znaczną większością przyjęła ustawę o kolei

ganda nihilistyczna, x u z i  a powodzeniem gra
sująca w innych guberniach, w zachodnich nie 
znalazła żadnego dla siebie grunta, chociaż te
oretycznie liczyć na to mogła i liczyła. To nie
zawodnie uważać należy za jeden z głównych 
powodów, że nasz najmiłościwszy monarcha zgo
dził się na zdjęcie z Polaków ciężących na nich 
poborów wyjątkowych.*

HOTEL WARSZAWSKI: M. Kamiński a Wie
dnia. E. Zapolski z Podola mos. J. Mochnacki z 
Toustołnga.

HOTEL LAZARUSA: F. Antler z Soroki. K. 
Master z Przemyśla. L. Gartonberg z Drohobycza. 
E. Kruh z Brodów. M. Stern ze Stanisławowa. A. 
Rozmarin ■ Podhajoc. O. Rozmarin i M. Schmahl 
z Wiednia.

Czat przytoczywszy to doniesienie Peterab. 
Wiedm., robi od siebie bardzo słuszną uwagę. 
„Nareszcie — powiada — poczuła się Moskwa 
do obowiązku wymierzenia choć w sposób bier
ny malutkiej cząstki sprawiedliwości Polakom. 
Mniemamy atoli, ie  nie samo poczucie słuszno
ści wpłynęło, czy wpłynie na zniesienie kontry
bucji. Grają tn niemałą rolę względy finansowe 
i ekonomiczae. Kontrybucja miała cel tajemny 
wjłącznie, t. j. zrujnowanie żywiołn polskiego, 
dlatego też nawet i pod względem materjalnym 
żadnych dodatnich rezultatów przynieść nie mo
gła. Majątki Polaków, obciążone poborem, od 
którego sąsiednie majątki Moskali i Niemców 
były wolne, nietylko nie mogły wytrzymać kon
kurencji z nimi pod względem nakładów, lecz 
wkrótce zrujnowane, nie były w stanie wnosić 
wcale podatków do skarbu. Licytowało je tedy. 
Ale cóz? Nowonabywcy, Moskale albo Niemcy, 
wyssawszy z nich w kilku latach wszystko, co 
wyssać się dało, opuszczali je rychło, pozosta
wiając obszary ziemi pustkami, nieprzynoszące- 
mi rządowi żadnego zgoła dochodu. Taki stan 
oczywiście zmienić mnsiano, więc go te* zmie
niają.*

Jak nam telegram donosi, rząd na wczo
raj szem posiedzeniu sejmn czeskiego wniósł pro
jekt zmian krajowej ordynacji wyborezej. Zga
dza się on z treścią, jaką wczoraj podłng Foli- 
tiki podaliśmy, a którą w tem tylko sprostować 
musimy, że do pierwszego ciała wyborczego po
siadłości wielkiej należą z całego kraju wszy- 
icy ordynaci, tudzież ci posiadacze tabularni, 
którzy rocznie co nąjmuiej 10.000 zł. podatków 
realnych płacą. Reszta czeskiej posiadłości wiel
kiej podzielona być ma na pięć okręgów wy
borczych, a należą do niej ci właściciele tabn- 
larn i, którzy conajmniej 300 zł., a w tych co- 
najmniej 250 zł. podatku grantowego rocznie 
płacą. Zdaje się przeto, że wieln wyborców 
chebskich (jeat ich obecnie 40) wypadłoby z 
knrji dworskiej. Zresztą projekt ten podobno 
nawet do komisji odesłany nie zostanie, i wię
kszość centralistyczna przejdzie nad nim do po
rządku dziennego. Tak zapewniają Preuy.

O dihiśią s i  L w im :
Podług sag an  lwowskiego.

DO KRAKOWA: o godidiiie 10 min. Nt praed półnoeę 
pooi«g pwptosny; o gada. 4 m- 68 rano poeięg 
osobowy, o gods. 6 minat 8 po poładnin poetąg

DO FO^WOŁOCZTSK: z głównego dworea: o gods. 6 
rano, pcwięg pospiessny; o godainie 18 minnt 80 
po połud. podag miewany, o godx. 10 min. 81 wie-

DO P0DW0L0CZY8K: i Fodsuneu; o gods. 10 m. 69 
wimsór pooiu mieesanys o goda. 12 m. 68 w połud.

DO ra^ ^ ^ w i^ T ojjod* . 6 min. 80 rano.
podsTŚLS?:

ifg mięssany. 
iie 6 min. 67 rai. oDO

Na dzisiejszem

nieśmy, o gods. 12 min. 10 rano 
nr, o gods. 11 min. 10 w nosy, pociąg 
STANISŁAWOWA: ns Stryi: o godsmie

Poolągl kol*|ow *.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworsee w Podssmosu: o go- 
dsinie 8 min. 18 rano, pootąg mięssany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworsoogłówny, lwowski ogo- 
drinla 10 m. 80 wieoBÓt, pociąg poipiessny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięsaany, o god. 4 m. 18 po 
poładnin, poołjg mignony*

KRAKOWA: ogods.6mln. 40 rano pociąg pospiessny 
o gods. 9 min. 87 wieesór, pociąg ocobowy, o gods. 
11 m. 80 prsed południem, pociąg mięssany.

Z CZKRNIOWIECt o godsinie 10 min. wieoadr, pociąg 
pospiessny; o godA A min. 6 rano, pociąg adęcsa- 
ay; o gods. 8 aa 68 po połudaiu, pociąg mięasany. 

ISTAinSŁAWOWA: u  Btryj j o gods. 8 mis. 44 wis- 
wioesór

i;żez ich dziekana? to druga natomiast- dorę-iBudapeszt-Zemuń 
czona bęizie wprawdzie jednocześnie, ale prz«z p Mfl.  j  „7Brwr.  
każdeso ambasadora z osobna i na każdym e- V 9 . zerwca.
gMmptaiza mieć będzie tylko podpis teg£ un P1 ' iz6a  f ■°1zdan0. rz^ 0^  Pr °Jekt
lasadora, który ją doręcza. Tekst zaś we wssi^t zmiany ordynacji wyborczej, 
kich egzemplarzach będzie identyczny. Owo) , A teny  d. 9. czerwca. Stojący w  Pirejtt 
wedłng zwyczajów dyplomatycznych, piei sza (port Aten) oddział floty franenzkiej odpły-

tego też nota zbiorowa uważana jest jako sil- ^ [  ^  .^ez. skoncentrują oddziały
niejsza presja od noty identycznej. Wniosek a u -, angielskiej i włoskiej,
stij&cki poparł energicznie hr. Hatzfeld, amba-j Barlin d. 9. czerwca. Z  A ten donoszą:
sador> niemiecki, a ponieważ widocznem było, Mocarstwa wręczą Porcie dwie noty iden- 
że ani Anstrja, ani Niemcy nie nstąpią, set( tyczne (a nie zbiorowe). Pierwsza donosi o

-  »?•
tów, z kwaśną mim przystali na propozycję załatwienia greckiej sprawy granicznej; 
austfjacką, niechcąc oporem rozbić pewi^raeko-. d ragą żąda od Porty wykonania uchwał kon- 
wną zgodę mocarstw. , gresn co do Czarnogóry i Armenii. Na kon

ferencji będzie przedłożonych sześć projek- 
Nowoje Wronia napsnło nieco krwi pnbh-'tów  co do granic Grecji, tj. jedno przez 

ejrtom l u t r i u k a .  Wjko.ęjpowslo jobie i do- ^ o n g re , berliński protokolarnie ogółem okre- 
uortft ie  A agl'. propoaa). m ien ii  29. u t  ____ _____ lJ  jo, d m  p ro jek t, gro-

toku rokowań

I jwAw , z Izby handlowej, 10. czerwca.
I. A k c j e  ^a s z t n k ę  

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 267 50 270 50

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 — 166 —
Bankn hypot galic. po 200 zł. . 299 — 303 —

a kredyt, galic. po 200 złr. 247 — -------
IL L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 dr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a  . 96 90 97 90

» „ .  4 a 90 90 91 90
a a a 5 a okres. . 96 90 97 90

Bankn hypot. galio. 6 pret. . 102 — 103 —
Galic. Zakł. kred. włeóc. 6 pret. 102 — 104 —

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 dr.
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr.

indemni cyji galicyjskie . 97 50 98 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/„ 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —
Losy miasta Krakowa 20 — 22 —

a a Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n i t y .

Dukat holenderski . . , 5 43 6 53
„ cesarski . . . 6 47 5 57

Napoleondor . . . 9 33 9 43
Półimperjał rosyjski , . 9 58 9 70
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57 1 68

„ „ papierowy . . 1 24 1 26
100 mank niemieckich , . 57 50 58 30
Srebro . . . . , 99 50 100 60
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 9. Czerwca 1880. 

godzina 2. i mat 25. popołudnia. 
Losy kredytowe 180.25 
Anglo-anstr. 135.25 
Kolej Kar. Lud. 267 —

wnie-
Wuddingtona. Wytyczenie 

gabinet angielski czegoś podobnego proponować granic na grancie wraczone będzie komisji

w * - *  * * r konferen,!i1’ “ “  *ma g t zezwolenia w uA tkięb  mocarstw, podpi- ,na miej8ce oda.
danych na traktacie a więc i Anstrji. rktwoje | K onstantynopol d. 9- czerwca. Hatem
Wremia nie za tanr >iło. się widocznie nać tem sułtańskisa' polecono ministrowi prezydentowi 
i niebacznie taką bajeazkę pnściło. Poniekąd do- j ministrowi spraw zagranicznych nrzenro- 
pięło przecież celu, bo sporo napsnło krari ■ a Tadzenie reform w krótkim czasie i zaJhn- 
Wiednin, ale zato zdradziło, że panslawistom i . , , „ . , 8810 1 zacno
mocno zależy na tem, , aby na wodach czarn. ooorej Komitywy z mocarstwami, wa-
górskich pozakładać pjd bokiem Anstrji stacji rując jednak praw  udzielnoścL 
dla statków moskiewskich. Konstantynopol d. 9. czerwca. (Urzę-

Podaną przez Gołot wiadomość, iż na pr o- . baf a  mianowany ministrem
pozycję Albed]ńskiego, gubernatora Litwy, majf * u  k zatrzymamem teki handlu, a
być zniesione kontrybucje w zabranyck prowin ^ Dai Da8^a - numstrem spraw zagranicznych, 
cjach, potwierdzają dzisiaj St. Pieterb. Wiedorr tteszU ministrów pozostaje. H at sułtański, 
Oto bowiem co piszą: . . .  1 którym jnż telegram doniósł, wystosowany

„Rozporządzenie to, które o ile wiem,, j ost  ,j0 tych nowych ministrów
ma aastu ld  P a r i t  d. 9 S . i

w n i e  j a k  i i n n e  u l f i i  z a p r o w a d z o n e  
j n ż  w k r a j u  z a c h o dn i m ( i a k i e ? Ni c o n i c h  
nie wiemy; p. r.)t io rząd znajduje jnż może- 
bnem przystąpić do złagodzenia tych środków

Kolej Połud. 84.75 
Koląj Elżbiety 190.— 
Węg. Nordostb. 147.50 
Węg. obL p. w sł. 88.40 
Losy z r. 1864 1 72.76 
Renta węg. 6'/0 108.45 
Bankrorain 136.10 
Ło^ węgier. 112.80

Węgier, kred. 266 25 
(Jnionsbank 109.10 
Nordbahn 246.— 
Koląj Alffld. 158 25 
K^ej Lw.-ceer. 164 — 
Wied. ComnnaL 119.— 
Galia, indemniz 97 80 
“Wsj stedmiog. 107 65 
Łosy tnreckie 16.40 
Rosy. rubel pap. 1.25 — 
MarU niemieckie —.—

P ary ż  d. 9. czerwca. Dzisiaj popołu
dniu odbył się na belgijskiej granicy poje
dynek na szpady między Lepelletierem, re-

  . daktorem „Mot d’O rdre“, a Lajeunevillarsem,
snr yycn, które po roku 1863 zmuszony był;byłym  redaktorem „Gaulois." Lajeunevillars 
zastosować do Polaków. Bo też rzeczywiście! . ndintaM*. w  rnkn
ostatniemi laty nsoosoł mit ludności polskiej ^  P ? §
w kraju zachodnim zmieniło się na lepsze bar-   —1 ■ 1
dzo znacznie. Lndność ta , po ciężkich próbach, 
wynikłych z zaburzeń roku 1863, w ciągn lat 
szesnastu zachowywała i ą  co ra* przykładniej, 
przedstawiając się * *8 epszej strony.
Nawet smutna nasza horo ja  społeczna, propa-

Usposobienie: bardzo mocne.
W ie d e ń  d. 10. czerwca, 

godzina 10 minnt 44 przed południem:
Akcje kredytowe 279 30 Anglo-anstijae. 136 20
Kolei Kar. Lud. 268 90 Kolej Połudn. 84 80
Unionsbank . 110.— Napoleondor . 9.36
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: silne.

B e r l in  d. 9. czerwca, 
godzina 4 minnt 34 po połndniu:

Rosyjs. bank. 215.80 Akcje kredyt. 482.—
Lombardy 145.50 Galicyjskie 115.90
Kolei Rnmnń. 55.40 Austr. banka 172.95

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuj eje Sprzeda 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4*/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 10 złr. po . . 90 25 91 —

Lwów. ‘hiia 10. czerwca 1880.

‘ ttłiśióK 8. czerwca.
Powttechny d łig  pań- 

pśpa^atOO dr.) 
Bażśp.ateśb w baahi 6 m-

i ^ :  SS :  ■ • -
■ w®;  i : : :an tle rap  LaJaLi «

\ złota U . p n A , .

Oblii«lia »  “ •taag. 
(100 tf.)

f S S S S h to ..................
| um pibliezu pożyczki.
Itoftenha nota sto* «p->°

i w  ais. a . a  •
BagHisMi puAkaŁpoltasŁ
_jlfsaasstoM  . . . . .

loo ab. 
f peśśr.

tamkowA 

u h m h . * * . a * . n o  iA

 ihrai. wwżsr 800 Ł .
l e n n .  sshitali dtesn snoii.

bata apeKOsł,

W. ■

78 CO 
7406

12461!
BUSO

1817*
m a 6
146 —
8693

8781

10810

127 2t 
11176

181- 
UO —
m i o
i m

no -

78 V 
742’
a

181M 
82 i  
717*

(41M) 
im

8710|

l t t e
<I7I0|
IMS)

8441
161-

018 51 
906 2)

000 -

Ctalis. benfe Ib  hnai 1
sa 900 ab......................

I łd M tad otaM k iM . Oma. 
** IDO ta*. . . . . .

sb. v . a . ........................

Akijc koM

s s s u u  w  a
i0°®

ab. BA k. . . . ■
I h c sIsł  J6u. m2C0 
Kelta gaL SuM a ŁoAps 200 

ftb * * •
b m .O s * . 8MtamyoSNd. 
Mmrawnlis H ąiha (esatetaaj 

2* 280 ś k  
Aaste.|iiL BMfc.pe 200taLsa.

.  ,  HAB.M100 ,
Sażałfa pe S00 £ .  snbe. . 
■ośaitopei. pe 200 ta. wa. ac. 
Bteatoelsaaban AsHOsahntt

800 ta. w. A ...................
—ibnb* pe 800 ta. arste. . 
I ta Mrw vML po 170 ta. . 
W telesŁ sgallijlsM () 4 

pe 8N tak. . 
V t a t e . p l i s a h i  

•00 tai. s te lo .. .
V « .  wata. (OateCpeKOta.

ptoeą | Cąda. ab w a. 
 1------

R88-
0760

16
IM 60

1 li 
108 1* 
127-
1 8 i-

70 60 
*826
9J —

Ule—
ŁŁ876

26*24
164-
11W 
417*

1/660 
ł*9 - - 
188/1

71^ 
IW W 
tetl lii

8425
4 1 -

18-/76

14776

1492.

7f 
14461

1 8 -  
18*2lr 
1'6 
1*9*1 
i882ł

27696 276 7
847

24226

188-
143-

▼etae*. *  ma. (Weofb.) pe 
800 ab. s a  . . . . .

Listy utaw  »
(za 100 ńł . v 

Be4eMN4iallg.il «pe. ta.
■ ipłac. w88 lat f *.w». 

QaL7taw.lore4.taHk 4p>. w*.

8fidfic.\a*k\ipei?8peSkw*A 
a laki. hr. włeśe. 0 pe. 

Baak a*Sta.-wfg. ba k. B E 
a ■ W. ■• » a

Obligaojo piorwszośstwa 
kol. (za 100 A )  

pe 800 ta. 6 pssi
W. A

ptaeą| Są4aęp(k ^  w

14089

11/ -  
|lf  * 76 

OtS*
toun>ta

u4 - -

WjdM o P* 200 ta. 6 ginŁ
“ •K*1 W. Bi c i i | | (

■000 ab. Spam. w. a
T Pe I  ps. gr. w. p, 

18W i p n i  . .
• sra. 100  6 a . . . 
, sra. 1892 6 B. a .

• “  V 1* p4Ł 6 pn. BAk. 
■ •  4 a w. a.

O a ltto B r  ,6p ł.« .w .a
•  IL sra. i pn . . . 

DL w l 1W1 800 .
•  F  ara.a000ta.6p.

I i a L  h a  1SH 
000 sL K pr. ssabe. w. a. . 

Lwjftaso. Jam, EL h a  1801 
8 0 0 * . raalt.6pr.w. r. .

» 8
S46® 
«g60 
91 £9
00 
M  
067*

U l -
IMx
|i.'4

8 m  
86

1*0

IV /*
®»18

J«27*
C*6ti

1US4

8810
9 9 -  
9t -  
49 
98 ar 

100*

102-  
u«
iC66<
t04»
108*

tej su

Łw.-Obh. Jaa, OL ara. 1888 
800 sb. 6 ps. srb. w. a  . 

L w. gara. IY. sra. 1178 
t00tar.6jc.raeb. w. a., .

l lapcoDOsb. w. A lp tA
raebc. w. a . .

MA 1MB pe 100 ab. 6
W* Wa Be •
t a  Ca sra. 1878 pe 008 ta. 
8- pree. srbe. w .■ a  . . , 

M ętatopolakląl m  SCO tar. 
» flWe

U k 4  kse4ytewyila bratał* 
8 prasrayta*. . . . . . 

Klasy pe 40 tar. ba k. . . 
Kfigusiok pe 10 ab. ra. k. . 
KrSckewtaa pe 20 ta. . . 
PtOfly pe 40 ta. ra. k. . . 
BemUe pe 10 ab. ba Ia . . 
Ks. Bebs pe 40 ta. ra. k .. 
St Oenełs pe 00 tar. ra. k. 
Staalslawewski ‘

20 ta. w 
I  el4sMp pe 10 ta: ba k. . 
WiZ41sekgtatepe20ab.ra.k.

Dtwizy Smłozięozn*.
100 raask. . .

100 raerfe . . . 
100 aur* . . . 

IM brat Hłota. . . 
188 teaokftw

taaaąl żąda 
tar w. a

90— 9J24

8889 888:

MW HbO

ba 10 H l (

048/ 9/20

8880 8410

8UW
1476
9081* 
4110 
i7 *  
616u 
4421

9660
88*
8675

67 2J
8740 
6/2 

117 78 
860

W  teatree kr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 10. czerwca 1880.

B O C C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach — iłowa F. ZelTa i 
R. Genće, przekład Li Sygetyńskiego —  muzyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski.
Nowa garderoba — now e dekorac je  pędzla 

p. D ii 11 a.
Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

(80 ’* 

18M
S I 10
42
17 76 
6 2 "  
44?6
58“  
88 75 
8/86

W*® 6730 
87 BU 

117 80 
48 80

W piątek dnia 11. czerwca 1880.
Po raa drogi:

3ZAMBELANI
Kombdja w 4 aktach Wincen. Jnl. Wdowiasewsklago.

Przyjeahali dnia 10. czerwca 1880.
HOTEL 20R2A ? P. hr. Komorowski * RilinH 

E. hr. Rottomnnd z Belgii. M. Jnrjewiezowa i D, 
Czarkowski z Polski. B. Ujejski z Strzelisk. J. 
Fressard z Belgii. E. Jordan z Fitrth. O. Kafferlim 
z WiedniA

HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Czarto./ski z 
Wiązowic. L. PohoreoU z Dydni. J. TrzeciesU z 
Czarnegogrodn.

HOTEL LANGA: E. RezwaAowski z Wiązo
wy. M. Rdmann : Pragi. H. Richter i K. Flon- 
dnk z Wiednia. S. Benedikt z Curnlowieo.

HOTEL ANGIELSKI: T. KrąkowsU z Kró
lestwa. J. Skolimowski z Drniak A. Udrycki z 
ChoronowA

HOTEL KRAKOWSKI: E. larzański z Ln- 
baczowa. St. Librewski z KołtoWA W. JełowieU 
z Brceżan. Dr. A. Nenpaner z Bełz a  St. Zającz
kowski z Ropczyc.

1880,
f T N G I E l^

poleca zawsze w świeżym gatunku

August Schellenberg,
w ©  L w ó w l a .

Dp. K A RCZ, uL Wałowa l. 3, we Lwowie,
ordynuje eodaieniue od 8—10 i od 3 -4  godz. 

saś 41* ubogich codziennie od 2—8 godz. 
we weaelsieh ehorobaoh skórnych, zakaieniu i iłabienin.

[Bwentuelnie takie listownie).
Poradnik mój w powyiezycb chorobach kosztuje 1 zł. 20 c

Dr. Józef Dobrzański,
były sekundarjusi i „systent szpitala wiedeń- 
skłego, odbywszy przytom 3-letnią praktykę na 
klinice słabości kobiet prof. Brauna, ordynuje 

podczas sezonu kąpielowego w Krynicy.
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MAGAZYN SGHAYERÓW
W E  L W O W I E .

Ninleiszem mamy aaazozyf aawladomid Szanoinią Pnbiicznold, U ppójz wylgczoego dla 
G m tiejl s k ła d u  k o m is o w e g o

„ P c r k a l l 44,  „ S z i r t i n ;  ;« w ‘S  „ C a l i c o t 44
itp. wyrobów dla 

ed yk iaB e o
SKŁAD

hartownej i częściowej sprzedaży z e. k. uprzyw. Fabryki 
Hcbrolla ayńa w Brannau, udało nam się obecnie pozyskać także 

KOMISOWY

Mńriett,  Stotowęf bielizny
C H U S T E K  d o  n o s a  e tc . z  n a j s ły n n ie j s z e j  f a b r y k i

J .  R . S E F T O N  &  Oomp. W Belfast w Anglii.
Otrzymawszy przeto zastępstwo dwóch największych fabryk i składy tychże, 

jesteśmy w możności powyższe artykuły po anaem fe n l io n y c h  cenach sza
nownym naszym odbiorcom polecić.

Wszelkie PŁÓTlfA jak B u u b w rgik le , H olenderskie, Szwaj
carsk ie , S ilą sk ie  itd. w najlepszej jakości atrzymajemy jak dotychczas na skła
dzie w największym wyborze i sprzedajemy takowe po stałych i bardzo nizkich cenach

nniidui słudzy
234i 1-?  Karol 4r Julian Schayer.
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